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P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
w Krakowie: 

miesięcznie 1 zlr. 35 cni., kwartalnie 4 zlr., 
póhocznie 8 zlr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarclijl Austro-Węg.' 
miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr., 

półrocznie 1C rlr., rocznie 20 zlr.
Numer poiedjrńcr* 3 cnt na p owincji 10 cnt. wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena og-łoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., zs następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od wiersza.

Adres dla te leg ram ó w

.KU Si ER POLSKI" —  KRAKÓW.

Rękopisów Redakcja n**> zwraca.
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|  btsżące; chwil'.
Wedle najświeższych obliczeń, wynik do­

tychczasowych wyborów niemieckich, przed­
stawia się jak następuje : 45 m andatów u- 
zyskali socjalni demokraci, 22 wolnomyslni 
ludcwcy (Richter), 11 południowo-niemiec- 
cy d^mokiaci, 13 „woinomyślne zjednocze­
nie", 2 dzicy liberalni, 91 c e n t r u m ,  19 
P o l a c y ,  7 Welfowie, 8 Alzatczycy „ p ro ­
testujący", 1 Duńczycy, 41' narodowo-libe 
ralni, 19 wolnozachowawcy, 70 zachow aw ­
cy, 19 a n t y s e m i c i ,  2 agrarzyści. W ten 
sposób za projektem wojskowym ośw iad­
czać się będzie 192 posłów, przeciw p ro ­
jektowi 186. Dotychczas zatem wynosi wię­
kszość po stronie rządu 6 głosów. Pozo­
staje do Drzeprowadzenia jeszcze 21 wybo­
rów  ściślejszych. T e  więc ostatnie 21 okrę­
gów rozstrzygną, kto góra, Waiblingen czv 
Welf.

N ational Z tg . już teraz stwierdza, iż lo­
sy reformy wojskowej są zapewnione N a­
wet wolnomyślna Yossische Z tg . przyznaje, 
że szanse projektu hr. Ccipriviego znacznie 
wzrosły

Najnowszy zwrot w dziejach skandalu 
ducretowsko-millevoye’skiego, stanowi zmia 
na taktyki pizez Nortona. Norton t e ­
raz twierdzi stanowczo, iż dokumenty są 
prawdziwe, i że francuscy deputowani w 
istocie byli podkupieni przez rząd angiel- 
sk:. Podczas przesłuchania swego przed 
sędzią śledczym Atfhalinem, wyjaśnił Mores, 
iż totografje były zdjęte z dokumentów, 
nazwiska jednak skompromitowanych de­
putowanych, z wyjątkiem Clemenceau, p o ­
zalepiane skrawkami papieru. Millevoye na 
trybunie stracił głowę, i odczytał wszystkie 
nazwiska. O ile twórcy skandalu ochłoną­
wszy z pierwszego przerażenia, poczynają 
głowę podnosić, o tyle z drugiej strony 
Clemenceau w ■Justice domaga się pełnego 
wym .aru sprawiedliwości, bez litości i wzglę­
dów dla niego. W  artykule wstępnym or­
ganu Clemenceau żąda Pelietan, aby śledz­
two rozciągnięte zostano i ną  redakcję j .  na  
Koło P etit Jo iirn a l’u. Sam Clemenceau w 
w owym dzienniku dom aga się również u-  
karania  wyższego urzędnika, zamieszanego 
w skandal.

W Sofii zaczął wychodzić nowy dzien­
nik będący organem patrjotycznej opozycji. 
Jest to grupa  polityczna, świeżo ukszta łto ­
wana, w sKład której wchodzą byli mini­
s trow ie: Tonezew, Stransky, Radosław ów  
i Naczow.cz. Oponenci są patrjotami bu ł­
garskimi nie należy ich mieszać z rusofila 
mi, jakich w  Bułgarji zawsze jeszcze nie 
brak. Stoją oponenci na stanowisku wier- 
nokonstytueyjnem, uznają księcia Ferdy­
n an d a  prayi omocnie panującym, zwracają 
się jedynie przeciw Stambułowowi, któiy 
tym razem spotyka się z przeciwnikiem nie 
do lekceważenia. Nowy dziennik już teraz 
rozpoczął kampanię wyborczą. Mówiąc o 
wyborach, jakie odbędą się do 30 b. m., 
żąda organ opozycji, aby minister zanie­
chał środków tamujących wolność wybo­
jów i aby pozostawił ludowi zupełną swo­
bodę wypowiadania swego zdania.

R ad a  ministrów hiszpańskich złożyła z u- 
rżę.lowmnia gubernatora  Tarragony, który

patrzył przez palce na demonstracje wy­
mierzone przeciw regentce.

W Buenos Ayres zaszły zmiany w gabi­
necie. Minister wojny i sprawiedliwości, a 
wraź z nimi i prefekt policji, podali się do 
dymisji.

Skład obecny gabinetu : Avellaneda — 
finanse, Pellegrini — wojna, Grota — sp ra ­
wy zagraniczne, Garcia — sprawy w ew nę­
trzne.

Zjazd delegatów wystawy r. IU94.
W  d. 26 b. m. w wielkiej sali gmachu 

sejmowego zebrali się delegaci powiatowi 
wystawy ze wschodniej części kraju w li­
czbie 45.

Zgromadzenie zagaił porywającą przemo­
wą ks. Sapieha  (Adami, podnosząc nastę­
pnie trudne obowiązki delegatów, którzy 
powinni nietylko pojedyncze clziałv mieć na 
oku, ale objąć też opieką swoją i całość 
doniosłego przedsięwzięcia. Do patrjotycznej 
tej pracy zaprasza książe-przewodnicząey 
wszystkich zebranych Nie wątpi też, iż de­
legaci ze wschodu równie jak  delegaci z 
zachodniej części Galicji spełnią po onywa- 
telsku swoje zadanie.

W dalszym ciągu zabrał głos energiczny 
a nieznuiony dyrektor wystawy dr. Mar 
chwicki, zdając spraw ę z dotychczasowej 
działalności dyrekcji i postępu robót.

Roboty te są w pełnym" biegu. Ogólna 
suma kosztów preliminowaną jest. na 650.000 
zh. Dyrekcja spodziewa się uzyskać ze 
subwencj, państwowej krajowej m Lwowa 
i Krakowa, od banków i instytucji 260.000 
złr. Dotychczas pokrytych jest 227.000 Słr.

Dochód z leterji preliminowano na 100.000 
złr., z wstępu na 150 000 złr., z wystawą 
sztuki 50.UU0 złr., /. płaconego 40.000 złr. 
z kawiarni i restauracji 50.000 złr., z roz­
biórki materjałów 30 000 złr., wobec czego 
dyrekcja spodziewa się pokryć wszystkie 
wyuatki i me naruszyć funduszu g w a ra n ­
cyjnego.

Koszt budynków wyniesie 250T000 złr. 
Główny pawilon kosztować m a 52.000 złr. 
Na pawilon sztuki wyasygnowano 73.000 
złr. (ze względu na bezpieczeństwo okazów 
wzniesiony on być musi z cegły, kamienia, 
żelaza i szkła).

Obok pawilonu rolnictwa, zbudowane zo 
staną dwie wzorowe gorzelnie. Boisko „So­
kołów pomieści 6000 osób. Odbywać się też 
tam będą próby siły pociągowej bydła.

Dział maszyn ma być międzynarodowy. 
Pierwsza w Austrji wystawa kolejowa przyj­
dzie do skutku dzięki życzliwości dra  Bi­
lińskiego (wagony budow ane  w Sanoku, 
Nowym Sączu, Przemyślu i Stanisławowie). 
Nie pominięty też zostanie dział statysty­
czny. Wystawy łowiecka i lasowa zapowia­
dają sie świetnie. Weźmie również udział 
w popisie rriinislerjum rolnictwa. Przemysł 
naftowy wystąpi imponująco.

Szkolnictwo zajmie Lrzy" pawilony: szko­
ły ludowe i średnie (pawilon namiestnika), 
przemysłowe (sumptem Wydziału krajowe­
go) i uczelnie wyższe (kosztem dyrekcji).

Zapytywani następnie delegaci każdego 
powiatów z osobna składali relacje, p rze ­
konywające, iż myśl wystaw\ weszła już

w krew kraju i wszędzie z gorącem spoty­
ka się poparciem.

Dalej przemawiali pp. Brykczyński, o- 
świadczając, iz Towarzystwo gospodarskie 
gotowe jest wysyłać rzeczoznawców celem 
pizejirowadzenia klasyfikacji bydła). Ko- 
marnicki (raport z Kałusza >ardzo pomyśl­
ny) ;  hr. Stadnicki (wnioskujący, iżby urzą­
dzać kwartalne u jazdy); Borowski (popie 
rający wniosek puwyższy); Głuchowski (ra­
port  z nadwórniańskiego i deklaracje 40 
sztuk bydła włościańskiego rasy simenthal- 
skiej); V m en  (raport z Podola i deklaracja 
powiatów skałackiego, Irembowclskiego i 
tarnopolskiego co do wystawienia własnym 
kosztem chaty włościańskiej).

Z porządku dziennego zajęto się teraz 
sp raw ą urządzenia wystawy łowieckiej i 
etnograficznej, który to dział pp. Przyby- 
sławski i Szukiewicz żarliwie wszystkim 
polecają.

P. Borowski poruszył spraw ę koni wło­
ściańskich, apelując do delegatów, iżby jak 
najgoręcej zachęcali do obesłania włościan 
(ogółem koni ma być 700—800 sztuk).

Hr. Szembek oddawał troskliwości zgro­
madzonych dział łowiecki, który winien 
oyć wielką przynętą wystawy.

W edług zapewnień p. Brykczyńskiogo 
wystawa bydła powieść się powinna z n a ­
komicie.

Obrady przeprowadzone w obecności 
członków dyrekcji; sekretarzy pp- Starklu i 
Zielińskiego i przedstawicieli prasy miały 
nader  poważny charakter i napełniły wszy­
stkich najlepszemi nadziejami.

Delegaci po siedmiogodzinnej wytężonej 
pracy zwiedzili płac wystawowy wieczorem, 
zaś przyjmowani byli w gościnnych apar-  
tamentacn dyrekto-a wystawy i wiceprezy­
denta  miasta dra Marchwickiego.

TAJNE DOKUMENTY f f l J S K i f i
w sprawie obsadzenia tronu «  ił i jsui.ięuia 

uzurpatora ■ ks. Ferdynanda Kótiurg.

D E P O Z Y T .
i)  P O W IE Ś Ć .

(Przekład z  francuskiego).

(Ciąg dalszy).

Pogrążony w zadumie, s tanął na miejscu 
lak wryty, 1aK, że naw et łoskot trzeszczą­
cych i łamiących się szpalerów, który w 
*eJ chwili rozległ się tuż o kilka kroków, 
^ a l e  nie zwrócił jego uwagi.

Wkrótce potem  na szczycie muru o g ro ­
dowego, po którym pięły się latorośle win 

iikazała się głowa siwizną pokryta czło- 
" 6*u, który skwapliwie wzrok swój zapu- 
,zczał wgłąb ogrodu, wśród roepewnego

w ^ e świaUs-
W, zelako nie mógł był dojrzeć Edwarda 

a gęstości k rzew ów ; tak więc, zaspokojo- 
s a r f i f e ^  zews-ąd panującą, w drapa ł  się na 
Wo^ - ż c h o ł e k  muru i na nim usiadł ; a 
dnie CZuS mozna było ujrzeć człowieka bie- 

to r f ne?° ’ n a  któreg0 harkacl1 wisiała

twa!- wiSk ' lj?dzy- wyryły na jego
p  - bolesne swe piętn;

twa L niepewne, a na
W  V w d i0V! a  o ;P  - niespokojność. 

do R f e i l  na !fr Y starzec ten gotował się 
o ii i i i  s tronę  muru i w tym
Fd ' 3 Dunktu oparc ia ,  właśnie

To niespodziane ukazanie się jego, tak 
przestraszyło nocnego wędrowca, że chcąc 
szybko zleźć z muru, obsunęła mu się n o ­
ga, skutkiem czego spadł między ciernie i 
pokrzywy.

Na ten łoskot, E Jw ard  podniósł głowę, 
lecz światło, zbyt jeszcze słabe, nie pozw o­
liło mu rozeznać szpalerów i winnych lato- 
ruśli p o łam anych ; coby mu wszystko zaraz 
było wytłomaczyło.

Nie szukając przyczyny teg co słyszał, 
wyszedł furtką na pole.

sz e d ł  ku ł ą c e , na której pasł się koń, 
kiedy głuche jęki zwróciły jego uwagę.

Nadstawi więc u ch a ;  jęki pochodziły z 
wvsoko rozsnącego zielska, luz obok muru 
ogrodowego.

Edw ard  ruszył szybko ku temu. miejscu
Z razu dostrzegł tylko jakąś masę p o ru ­

szającą się, lecz wkrótce ujrzał oblicze czło­
wieka.

— i !o widzę, to ty, Franciszku ! . . .  — 
zawołał.

— A ch !  ratuj mnie, panie E dw ardzie ; 
jestem zran iony . . .  umieram.

— No, no, — rzekł młodzieniec, p o w ą t­
piewając o prawdzie słów je g o ; pewnieś 
zanadto bałamucił wczoraj w karczmie pod 
czerwonym krzyżem i dla tego obudziłeś 
się dziś z bólem głowy i krzyża.

—  Nie, nie, — odrzekł, stękając Franc i­
szek; —  nie myśl tak, mój dobry panie 
Edw ardzie , jakem  chrześcijanin, tak jestem 
zra i iony ; oto widzisz pan krew płynącą z 
rany ! . . .

(Ciąg dalszy).

77.

Cyfrowany telegram dyrektora departam en­
tu, państwowej policji do cesarskiego posła  

w Bukareszcie z  d. .21 kw ietn ia  1890 r.

Kierowni naszej tajnej policyjnej agen­
tury w Paryżu (Rzeczywisty radca stanu 
R o s z k o w s k i )  zawiadamia mię, że dwaj 
rosyjscy emigranci, mieszkający w Paryżu, 
J u d k a  R a p p a p o r t  i W ł o d z i m i e r z  
B u r c e  w. ten ostatni pod nazwiskiem 
I z a a k a  Li  w s z y ć ,  mają zamiar udać się 
do Rosji, aby wykonać zamach na osobie 
najświętszej cesarza. Z wiadomości otrzy­
manych od rzeczywistego radcy stanu  R o ­
szkowskiego wypływa, że wspomnieni emi­
granci zamierzają sekretnie przekraść się 
do naszej granicy przez Austrję i R um u- 
nję Wskutek tego rzeczywisty radca stanu 
Rosz.kowski wysyła za nimi odpowiednich 
policyjnych ajentów i uprasza władze ta m ­
tejsze o udzielenie im pomo<y w razie z a ­
żądania  takowej.

— Kr e w! . . .  —  powtórzył Edw ard  prze­
lękniony ; — cóż ci się więc stało ? . .

Mimo cierpień, Franciszek miał tyle przy­
tomności umysłu, że nie odpowiedział na 10 
pytanie.

Podw uił tylko jęki i narzekania  przepla­
tając je  opowiadaniem żadnego związku 
n iem ającem ; co utwierdziło znowu s łu ch a­
cza w mniemaniu, że upadek  jego był tyl­
ko skutkiem pijaństwa.

Namawiał go Edward, by się podniósł ; 
lecz gdy mimo całej usilności, nie m ógł 
tego uczynić, pobiegł po konia, a przy­
prowadziwszy go , usadowił PranciszKa na 
nim.

Chciał go potem zawieść do najbliższej 
chałupy we wsi, lecz temu oparł  się sta 
nowczo chory, prosząc o odprowadzenie  do 
jego własnej chaty, która  się znajdowała 
tuż obok miasteczka S a in t -P a te rn e : dokąd 
przybywszy, litościwy przewodnik wziął go 
na  ręce, zaniósł do chaty i położył na "sien­
niku służącym za łoże.

Chciał się polem oddalić, ażeby przywo­
łać lekarza w miasteczku zam ieszka łego ; 
lecz ranny zatrzymał go, wołając głosem 
błagajr.  :ym:

—  Nie opuszczaj ro n ią  panie!...  na  Bo­
ga zaklinam cię, miej litość n a d e m u ą ! .. Je­
żeli mnie pan  samego zostawisz, zginę nie­
bawem.

—  Należałoby jednak  konieecznie zawe­
zwać lekarza, rzekł Edward.

— Nie — powtórzył starzec, nie chcę!... 
Pić, pić, oto wszystko, czego mi potrzeba ..

78.

Cyfrowany telegram dyrektora departamentu  
azjatyckiego do cesarskiego posła w B ukare­

szcie z d. 30 kw ietn ia  1890

Na skutek zawiadomienia dyrektora p ań ­
stwowej policji z dnia 28 t. ni za Nr. 4279, 
mam honor najpoKorniej prosie W. EKseeR 
lencję o upoważnienie kasy cesarskiego p o ­
selstwa do wypłacania z funduszu okupa­
cyjnego, w rodzaju zaliczki, na  rachunek  
d epartam en tu  państwowej policji 20,000 IV. 
naszemu tajnemu agentowi policji w  P a r y ­
żu, nadporucznikowi M i l e w s k i e m u ,  na 
koszta podróży w sprawach jego urzędu 
do Bułgarji, Turcji i napow rót do Ser- 
bji.

79.

Sekretny list- cesarsko - rosyjskiego posła w 
Bukareszcie do dyrektora państwowej z dnia, 

10 maja 1S9S.

Dyrektor azjatyckiego departam entu  t e ­
legramem tajnym, wystanym w dniu 30 go 
kwietnia r. b. uprasza  cesarskie poselstwo 
o wypłacenie z funduszów okupacyjnych 
sposobem zaliczki, na rachunek d ep a r ta ­
m entu państwowej policji przebywającemu 
obecnie w Bukareszcie nadporucznikowi 
Milewskiemu 20 000 franków. Pan  Milewski 
ma sobie polecone przez rzeczywistego 
radcę s tanu  Roszkowskiego, jako ajent taj­
nej policji czuwanie i śledzenie rosyjskiego 
socjalisLy Włodzimierza Burcewa. p rzeby­
wającego obecnie w  Belgradzie.

Między ni nem i pan  Milewski doniósł mi, 
że zamierza w Sofii zorganizować sprzysię 
żenie, m ające na celu usunąć osoby stojące na 
czele bułgarskiego rządu, a głownie osobę 
księcia dzisiejszego Bułgarji Ferdynanda.

Cesarskie poselstwo otrzymało równocze­
śnie wiadomość, jakoby znaleziono w R u- 
szcznku, u nadporuńznika artylerji Kolub- 
Kowa, przyjmującego udział w przedsię­
wzięciu majora Pauiey korespondencję m ię­
dzy wyżej wspomnionym oficerem, a radcą  
stanu Miszczenko. T en  ostatni -.ogranicza 
cię jedynie na obserwacji rosyjskich socja­
listów, zamieszkujących w Bułgarji.

(C ią g  d a ls zy  n a s tą p i )

SPÓE 0 MOltóKiE OKO.
Odpowiedź „Pester L loydow i"

przez

A dw okata dra Retingera.

(Ciąg dalszy).

Zdaje się jednak, że Tannhofer  lub jego 
następca, korzystając z tego układu, za in ­
augurowali przecież jakąś akcję, wprawdzie 
nie ^gospodarską na miejscu, ale prawniczą, 
bo jeżeli są obecnie Rai ie wykazy p o d a ­
tkowe węgierskie, dotyczące spornego te re ­
nu, to niewątpliwie datują  się one od cza­
su po owym układzie, a więc co najry­
chlej od r. 1859, Wszystko jednak  za tem 
przemawia, że będą znacznie późniejsze i 
nie muszą być zbyt prawnejSijskoro Węgrzy 
wprawdzie o nich ogólnikowo w ostatnich

Na miłość Boga kochany panie Edwardzie, 
nie odchodź, póki mi nie dasz się napić.

Młodzieniec począł szukać w około sie­
bie, nareszcie znalazł' dzbanek z w oaą i 
rozpoczętą flaszkę gorzałki.

Franciszek żądał wódki, utrzymywał, że 
me ma nad nią nic lepszego na  wszelkie 
stłuczenia; a chociaż na dowód tego przy­
taczał, że lekarze zalecają miejsca zbolałe 
wódką smarować, wszelako nie zdołało to 
przekonać Edw arda, który mu podał dzban 
z wodą.

Poezem zabierał się do wyjścia, aby za­
wołać na ra tu n e k ; gdy w tem Loisel uka­
zał się we drzwiach chaty.

Dz, idzie dóbr N m ers, który najraniej ze 
wszystkich na wsi wstawał, dla zwiedzenia 
obszernych swych włości, spostrzegł przy 
chacie Franciszka, uwiązanego konia E d w ar­
d a ;  wszedł więc dla dowiedzenia się, coby 
młody ten człowiek o tej godzinie tam  p o ­
rabiał.

Zadrżał ranny na widok groźnego p a n a ; 
chciał się podnieść, lecz go siły zawiodły.

Loisel zapytał, co się s t a ło ; a Edward 
opowiedział jakim sposobem znalazł F ra n ­
ciszka zranionego i bezwładnego pod m o­
rem ogrodowym.

— a  cóż ty tam robiłeś, hu lta ju?  — za­
pytał dziedzic, wlepiając w niogo bystry 
swój wzrok.

Franciszek zebrał wszystkie siły, by p o ­
dnieść rękę dla zdjęcia czapki z głowy i 
rzekł z miną pokorną :

— Daruj p"n... przepraszam p ana  mera, 
ale ja  me wiem, jakim sposobem tam  się

czasach wspominali, ale ich nigdy, naw et 
przy komisji w r. I ts83, nie zaprooukowali 
i nikomu nie pokazali.
- Prócz tego musiały być z ich strony j e ­
szcze i inne zabiegi skierowane do zdoby­
cia sobie dokum entów  n a  w ykazan ie , iż 
sporne terytorjum do Węgier należy szcze­
gólnie wtedy, kiedy poznano, że Zakopano 
w ręce małoletnich Paiocsayów nie w pa­
dnie, że nie można będzie połączyć adm i­
nistracji terenów nabytych ugodą z 18 g ru ­
dnia 1858 z administracją dobr Zakopań 
skich i że odrębne administrowanie tych 
gruntów i to wedle tutejszych przepisów, 
byłoby Kosztowne i bardzo kłopotliwe dla 
właścicieli Jaworzyny.

N aprow adza mnie na ten domysł drugie 
wydanie mapy Kummersberga u Artarji i 
Spółki w Wiedniu bez daty i m apa  c. k. 
wojskowego Instytutu geograficznego wr 
Wiedniu z r, 1868 Mianowicie po raz 
pierwszy zdarza się fakt, że na  mapie Kum- 
mersberga u Artarji wydanej i to bez daty 
znachodzi się całkiem nową granicę między 
Galicją a W ęgrami, nieznaną ani w ugo­
dzie z 18 grudnia  1858 r , ale nigdy przed­
tem przez Palocsayów, ani też obecnie 
przez ks. Hohenlohego nieżądaną. W edle 
tego wkreślenia biegnie granica od punktu 
zełknięcia się komitatu liptawskiego ze spi­
skiem przy granicy Galicji przez całą Doło­
we Morskiego Oka, potokiem „od Rybiego" 
nazwanym po raz pierwszy Białka "aż do 
zderzenia się tego potoku  z potOKiem Bia­
łej Wody.

Nie mogiem tego dojść, na czyje żądanie 
i na jakiej podstawie zmienioną została tak 
dowolnie granica na m apiej zrobionej z 
map urzędowych. Przypuszczam, że to nie 
musiało się odbyć prostą  drogą i w sposób 
legalny, bo najprzód zasianaw>a to, ze Ar- 
taria nie zaznaczył, iż jego wydanie tej m a ­
py jes t  d rugie ,  powtóre. nie umieścił w ca­
le daty wydania, a co najważniejsza chciał 
wkreślić nową granicę, ale spotkał się z 
niemożnością dokonania tc-go na kliszy bez 
pozostawienia śladu tych zmian. Porówny- 
wujac bowiem pierwotną n a p ę  Kummers 
berga  z jego mapą, przez A rlan ę  wydaną, 
spostrzega się zupełną zgodność i tylko na 
wschodnim krańcu T a t r  widzi się silnie 
wkreślnną nową granicę i to przez Morskie 
Oko. — Sposób roboty tych map w sk azu ­
je, że klisza Kummersberga była z miedzi, 
i że tę samą kliszę niewąlpliwie użytkował 
Artaria i obawiając się odłam ania  końca 
kliszy miedzianej, aby reszty nie zepsuć, 
zostawił ją  niezm.enna i tylko wkreślił n o ­
wą grubą kreskę, wskazującą niby granicę. 
Tymczasem prócz tej kreski odbiła sie i 
i cała reszta pierwotna lak, że ta jego m a­
pa, porów nana z pierwotną, sam a na sobie 
nosi dowmd bezprawnej zmiany granicy i to 
ze złą wolą dlatego, że Artaria nie umie 
szczając daty na swem wydaniu może wie 
lu wprowadzić w Lłąd, iż ta  m ap a  jest 
pierwszem ahientycznem wydaniem K um ­
mersberga.

Jeszcze więcej zastanowień.a budzi, na 
jakiej podstawie i z czyjego polecenia uczy­
nił to samo c. k. wojskowj instytut geog”a- 
fiezny w Wiedniu, na mapie swej w r. 1868 
wydanej, kiedy posiadam fototyp, a więc 
fotograficzne zdjecie z mapy, robionej ręką 
przez wojskowych na miejscu (k. k. M il i-  
Tdr-Landes-Aufnah»te) z r. 1869 i granica

do s ta łem ; tylko to wiem, że nie mogłem 
sie sam bez pomocy cudzej podnieść i iść 
dalej.

Lecz jakimże sDosoben? upadłeś?...
— Dobry Boże, odrzekł F ranc iszek ; oto 

tak, jak się zwyczajnie upada, wielmożny 
panie, przez niezgranność lub przez przy­
padek.

— Jam go znalazł pod starym nmrem, 
rem, tuż obok kupy kamieni — rzekł E- 
dward.

Na te  słowa Loisel podniósł rap tem  
głowę.

— Więc on znajdował się koło wyiomu 
w murze który właśnie chcę napraw ić  k a ­
zać — rzekł dziedzię uderzając silnie laską 
w podłogę. Niech zgiuę- jeżeli ten ło tr  nie 
miał zamiaru przeieść przez m ur do ogro­
du mego.

— To nieprawda! — zawołał z przestra­
chem Franciszek ; czem właśnie utwierdził 
w podejrzeniu mera.

— Ty chciałeś wejść do ogrodu, alboś 
z niego już wychodził! — groźnie zawołał 
Loisel.

Nie, nie, cóżbym ja  tam miał do ro ­
boty. Ja me potrzebuję pańskich moreli.

A to ty wiesz niegodziwcze, że ja  je  
mam w ogrodzie?...

■— Ja  tylko wnoszę, że zapewne muszą 
być tam  m o re le ; Każdy przecie wie o tem, 
że bogaci panowie starają się w swych o- 
grodach mieć dobre owoce.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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idzie tak, jak  tego teraz żądamy i jak pier­
wotnie wykreślił na swej mapie Hu mm er s- 
berg. Skąd więc w r. 1868 wzięło się na 
m apie  wojskowej dla publiczności przezna­
czone] maczej, jak  na oryginalnem zdjęciu 
z r .1869?  Jest to pytanie dla mnie zupeł­
nie nie odgadnione i znając ścisłość robót 
wojskowych, ani na  chwilę nie wątpię, żo 
musiano mieć w tym kierunku albo specjal­
ne  polecenie, albo jakiś inny poważny p o ­
wód, a  to jeszcze dlatego, iż na mapie 
w o j s k o w e j  w ę g i e r s k i e j  w r. 1874 
w P e s z c i e  „nach den Original- Termessun- 
gen“ w drukarni królewskiej pod tytułem : 
„A T a tra  hagyyseg terkepe"' wydanej, idzie 
granica tak samo, jak  u Kummersberga, jak 
na oryginalnem zdjęcia wojskowern z roku 
1869, jak  my tego teraz się domagamy, a 
nie tak, jak  na mapie z r. 1868 jes t  uwi- 
aocznionem. Na późniejszych wydaniach 
tych m ap spostrzega się juz s tan  taki, jaki 
był na  mapie z r. 1868. Jest to jednak  stan 
nieuregulowany żadnym aktem prawnym, 
a, co do map wojskowych dowolnym być 
nie mógł. Konieczną zatem  jes t  rzeczą na­
szych władz zbadać, na <kiej zasadzie p ra ­
wnej i z czyjego polecenie to się stało i żą­
dać w drodze urzędowej sprostowania tej 
oczywistej pomyłki p raw nie  i tak nic nie- 
znaczącej, a prowadzącej zamęt w pojęciach 
publiczności i mogącej przesądzać spraw ę 
prawnie nieuregulowaną.

Tym czasem  objął posiadanie dóbr Zako­
pane  i Kościelisko iowy właściciel bankier 
z Berlina, baron  Eichborn, sprowadził lam 
całą rzeszę oficjalistów i siug Prusaków  i 
oczywiście me myślał o tern, aby tam  wzo- 
low e gospodarstwo zaprowadzić, ale aby 
zrobić na podstawie tego rozległego m a­
jątku dobrą  operację finansową.

(Ciąg dalszy nastqg,i).
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Z BORNEMOUTH.

Paryscy doktorzy: Brouardel i Gharcot 
otizymali polecenie od rządu  fiancuskiego, 
aby się udali do B ornem outh  i tam na 
miejscu zbadali istotny stan zdrowia o s ła ­
wionego Herza.

Doktor Gharcot opisuje swoją wizytę w 
następujących słowach.

„O godzinie 1 w południe przybyłem do 
Tankerville Hotel, rezydencji Herza. P rze­
chodzę korytarze, pokiyte  kosztownemi dy­
wanami. Spotykam  kilka elegancko ub ra ­
nych kelnerek i służącego niosącego kosz 
w ina z nap isem : „Bordaux 1874“.

W  wielkim pokoju na lewo spostrzegłem 
przż stole panią Herz, dwie córki, syna i 
dwóch panów, o brodach szpakowatych. Są 
to doktorzy londyńscy, panow ie :  Reynold i 
Ciarkę.

Rządca hotelu, młody człowiek, z nosem 
zakrzywionym, nie zwraca na  mnie żadnej 
uwagi.

—  Czy pan  Herz jest zdrów — zapyta­
łem jakiejś pokojówki?

—  Czego pan chcesz tuta j ? — zawołała. 
Oddal się natychmiast, albo zawołam Bar- 
tlesa.

Bartles, to agent policyjny, pilnujący H er­
za. Nie pokazuje się jednak, gdyż je  śnia­
danie z żoną i dziećmi więźn'a.

U pieram  się i chcę wejść do pokoju cho­
rego. Wreszcie zjawia się pani Herz i o- 
znajmia, że p ized  półgodziną był doktor. 
B rouardel i bada ł  szczegółowo jej męża. 
Odchodząc, wyiaził się, że zdrowie jego 
p rzedstaw ia bardzo  wiele do życzenia.

P an i Herz zapewnia mnie przytem, że 
jedynem  życzeniem całej roaziny jest, aby 
mąż mógł się udać do sądu na Buw-street, 
gdyż są  przekonani, że trybunał  nigdy się 
nie zgodzi na jego wydanie, a zresztą rząd 
francuski nie powinien nastawać.

— Przeszliśmy już tyle nieszczęść — d o ­
daje — że należy się już nam  odpoczynek. 
Zresztą mąż nie popełnił zdiady siano.

Spotkałem Frasera  i udzieliłem m u w ia­
domości, o zajściach w Izbie deputowanych 
i o raportach  doktora Brouardela. Był bar 
dzo niezadowolony i oświadczył, iż spo ty ­
ka go zniewaga, z pow odu, że obydwa 
rządy :  francuski i angielski, nie dowierzają 
mu. U Herza bawiłam krótko, gdyż po zba­
daniu  nie chciałem mu przeszkadzać w 
spoczynku.

W :zyta obydwóch doktorów nie trwała 
półgodziny i obydwaj wynieśli wrażenie, 
że Herz ma się bardzo źle. W edług nich 
raporty lekarzy angielskich mówiły szczerą 
prawdę.

Korespondent F ig a ra , niejaki Marceli 
Hirsch, przybył umyślnie z Londynu, aby 
być obecnym podczas wizyty ekspertów 
francuskich. Gdziekolwiek tylko się obrócił, 
wszędzie był śledzonym przez delektywów 
angielskich, pod pozorem, że chce zamącić 
spokój chorego.

Herz się wyraził, że cały zysk, jaki osią­
gnął z cperaeyj, na kanale panamskim, u to­
nie w Bornemouth Nic naw et dziwnego, 
bo oprócz kosztów leczenia i utrzymania, 
doktórzy i policjanci angielscy pobierają 
800 franków dziennie.

Ostatnie wiadomości donoszą ,  jakoby 
Herz był umierający. Jest i o naw et pra- 
wciopodobnem, bo rapo rt  obydwóch dokto­
rów paryskich, zapewnia stanowczo, że 
chory znajduje się w ostatnim stopniu osła ­
bienia i katastrofa na dnie już obliczona.

Herz konający, Arion zginął bez wieści 
i dwóch wielkich aktorów tragedji panam  
sklej ubyło z widowni

RozrjYflti hypnolyczna.

W kanikule letniej, Wiedeń wynalazł szcze­
gólny rodzaj rozrywek. Gdy mężczyźni spie­

rają  się o kandydatów wyborczych, panie 
zajmują się hypnotyzmem Ogólną też b u ­
dzi ciekawość panna  Klementyna P. osoba 
wielce tajemnicza, którą, jait twierdzą, p. 
radca dworu Krafft-Ebing oczarował. Bo 
czyliż nie jest to prawdziwe czarodziejstwo, 
jeżeli dam a trzydziestotrzechletma, na ro z ­
kaz hypr.olyzera, pozwaia robić z sobą, co 
się mu podoba, a mianowicie staje się sie- 
dmiolefniem dzieckiem, następnie p ię tna­
stoletnim podlotkiem, wreszcie dwudziesto­
letnia dziewicą. Te przemiany stwarza hy- 
pnotyzm Cóż więc jest tedy ten hypno- 
tyzm ?

Uczeni, udzielają taką odpowiedź:
HB,Jeżeli się zbyt długo wpatrujem y w 
przedmiot błyszczący, naprzykład w złote 
dukały, zapadamy w stan jakiejś n iewytłu­
maczonej senności i w tym śnie podda je ­
my się bezwarunkowo działaniu i przewa- 
dze innego ducha. Kto zostanie zabypno- 
tyzowany widokiem dukatów, jest  medjum 
z powołania. „Co się tyczy panny P., to ta 
ulega tej dziwnej przemianie stanu pod 
wpływem słowa, nie zaś złota. Należy też 
do tak zwanych dobrowolnych medjów, bo 
naw et napisała list do p. radcy dworu 
Kraff Rbing, w którym oświadcza, ze p ra ­
gnie być mu pomocną i zgadza się na do­
świadczenia w interesie nauki. Co większa, 
panna Klementyna P. zadeklarowała się w 
owem piśmie, służyć profesorowi Ebing d o ­
póty, dopóki mu się spodoba, ■ aby pozo­
wała do doświadczeń czynionych przez 
niego lub tylko przez jego asystentów.

P an n a  P. urodzona w Presznurgu, po­
chodzi z dobrej, mieszczańskiej familji- jej 
ojciec był nauczycielem H rabia  X , który 
do jej domu wprowadził p. radcę dworu, 
barona  Krafft-Ebing, sam od niejakiego 
czasu zajmował się jako dyletant dośw iad­
czeniami hypnotycznemi i przypadkowi za­
wdzięcza jedynie wykrycie tak znakomitych 
i podatnych doświadczeń, przymiotów tego 
medjum. Profesor Kraffl Ebing spotkał p a n ­
nę P. w pew nem  towarzystwie w hotelu 
„Arcyksięcia K aro la“ i tam  też rozpoczął 
doświadczenia. Między innemi zahypnotyzo- 
wał ją  w  ten sposób, że niby jest spiącem 
w kolebce dzieckiem.

Natychmiast panna  P. uczynna stosowne 
poruszenie a jakkolwiek profesor wbijał jej 
igłę w szyję i plecy, nie wydała okrzyku 
bólu, naw et twarz jej me odbiła żadnego 
wyrazu cierpienia. Po ukończeniu dośw iad­
czenia, pytana przez profesora, oświadczy­
ła, że nie wie zupełnie o ukłóciu igłą. 

“ Jeżeli więc to prawda, dlaczego dotąd 
nie powiodło się żadnemu hypnolyzerowi 
zahypiiotyzować naszych żołnierzy od dz ia ­
łania  i skutków kuli? N adarem ne chyba 
byłyby wówczas doświadczenia w większem 
lub mniejszem kółku wojskowych. Tylko 
doświadczenia z panną P. mają nadzwy­
czajne powodzenie w eleganckich salonach 
Wiednia, jakkolwiek niepozbawione są p e ­
wnego odcienia wesołości.

Oto pewnego razu pan i mistrz panny P. 
zażądał, aby odegrała rolę złodziejki, mia­
nowicie, aby ukradła  pugilares obecnemu 
wówczas artyście. Wesoły to był widok 
naw et dość komic/.ny, gdy medjum wido­
cznie onieśmielone i pełne obawy zbliżyło 
się do artysty, zaczęło m u się przymilać a 
wreszcie uściskało go czyniąc ruch wyra­
źny, zdradzający chęć usunięcia z kieszeni 
pugilaresu. W net potem powróciła panna 
P. do pierwiastkowego swego stanu uczci­
wości. Nie jes t  to zatem żadne czarodziej­
stwo, ale raczej dowód nadzwyczajnej szyb­
kości r u c h u !

* **

Pomiędzy młodszymi leke rzami wiedeń­
skimi, hypnotyzm m a  licznych zwolenników, 
a naw et namiętnych czcicieli. Przytaczamy 
tu szereg faktów, jakie miały miejsce w 
niedawnym czasie.

Dr. Gh opowiadał, że przed kilkoma 
dniami miał w szpitalu pacjentkę, niczno 
szącą widoku instrum entów lekarskich, a 
przecież dokonał na niej operacji za potno 
cą hypnofyzmu. Jakkolwiek operacja była 
bardzo bolesną, pacjentka zachowała się 
spokojnie i rachowała głośno od 1 do 30, 
tak jak jej to lekarz nakazał. Zakonnica 
doglądająca chorej przeżegnała się kilka 
razy podczas operacji, w przekonaniu nie- 
wątpliwern, żo są to czary.

Inny lekarz dr, Fr. aokonał w tym sa­
mym szpitalu bardzo interesującego hypno- 
l.ycznego doświadczenia na strażniku bez­
pieczeństwa publicznego. T en  ostatni sku­
tkiem newralgji spławiającej nadz.yyczajne 
cierpienie, przyprowadzony został do szpi­
tala, a dr. Fr. za pomocą suggestji, na nie­
jaki czas, całkowicie uwolnił go od cier­
pień Skoro strażnik uczuł się zupełnie 
zdrowym dr. przeprowadził z nim inne do­
świadczenie. Strażnik, będąc tym sposobem 
podaltiem medium, połużony został na sto­
le operacyjnym, a lekarz rzekł do niego :

—  Stoisz obecnie na posterunku, arey- 
książo w (ej chwili przejeżdża.

— Na bok! Na bok! — krzyknął s t r a ­
żnik robiąc taki ruch ręką, jakby rozpy­
chał zgromadzone tłumy ludzi na ulicy.

Dla dalszych doświadczeń z tym samym 
strażnikiem, po opuszczeniu już  szpitala, 
sugiestionował go dr w ten sposób, że n a ­
kazywał mu przychodzić do siebie w ozna­
czonym terminie. Strażnik stawiał się za­
wsze punktualnie. Jednego dnia przybiegł 
o.i do doktora z wyra/nenii oznakami wiel 
kiegu wzruscenia, w ołając: „Panie  dokLo- 
r z e ! pan coś ze mną zrobiłeś : proszę p a ­
na  racz zdjąć Rn przymus ze mnie; ze 
szedłem właśnie ze stanowiska i to może 
zagrozić mojej przyszłości!“ Dr. Fr. speł­
nił żądanie strażnika i już go więcej nie 
widywał.

* **

Jeden z najsławniejszych wiedeńskich 
chirurgów, używający europejskiej sławy,

rozm aw iał w tych dniach z pewnym dzień 
nikarzem o najnowszych doświadczeniach, 
profesor między innemi wyraził się: „Panu  
Krafft-Ebing niepodobna nie przyznać fa- 
ćhowej znajomości naw et zasługują na u- 
znanie, zgłębiając przedmiot tak nadzwy 
czajnie ciekawy, wszakże badania  te i stu- 
dja należy wykonywać z wielką o s trożno ­
ścią. Najdzielniejsi, najbystrzejsi uczeni pa 
dają niekiedy ofiarą własnego złudzenia. 
W ypadek tego rodzaju dałyby się na pal­
cach Dohczyć. Najsławniejszym badaczom 
przytrafia się nieraz, że zamiast shypnoty- 
zowania sami są sugiestjowam

Napotykamy w codzmnnem życiu tak li­
czne przykłady hypnofyzy, że nie potrzeba 
wcale przenosić swych myśli i swej woli 
na drugą osobę dla dov.jedzenia, żc- tak 
jes t  istotnie. Silne i potężne duchy wywie- 
ia ją  meogtaoiczony wpływ na swe otocze­
nie, które mimowolnie podlega ich skinie­
niom.

Przykłady takie przedstawia nam liislorja 
od najdawniejszych czasów aż do obecnej 
chwili. Przytem poucza doświadczenie, że 
zdrowa nauka takSfjnk i niezdrowe zasady, 
z m epostrzeżoną szybkością prawie bez n a j ­
mniejszego opora  przenoszą się i szczepią 
w masach. W domowych kołach spostrze 
gamy to na dzieciach, które nie tylko spu- 
sób wyrażania się swych rodziców, nie tyl­
ko obyczaje tychże i przywyknienia, ale na 
wet rucny bezwiednie naśladują  i przyjmu­
ją. T u  działa stanowczo, nieodwołalnie by- 
pnoza.

W życiu lekarzy jest faktem niezbitym, 
że natury  odznaczające się wielką siłą woli, 
wywierają wpływ jak najpotężniejszy na 
słabo organizmy. Byłem sam świadkiem p o ­
dobnej sceny, jak energiczny doktór, sita 
własnej woli zmusił pew ną  damę hislery- 
ezkę, która naw et nie rnogła się poruszyć, 
do opuszczenia łóżka. Lekarz w początku 
rzekł do niej łagodnym tonem : „Pan i!  nic 
nie brak, w stań  pani!* Skoro chora z u- 
śmieehem niedowierzania poruszyła tylko 
głową, lekarz zawołał donośnym g ło se m : 
„W stań  pani natychmist, bo jesteś zupełnie 
z d r o w a !“ Gdy i pomimo takiego wezwania 
chora wahała  się, krzyknął lekarz takim 
piorunującym głosem, że chora w mgnieniu 
oka wyskoczyła z łóżka, nie czując n a j ­
mniejszego osłabienia i zupełnie zdrowa 
Taki wpływ lekarzy na chorych tysiące ra 
zy powtarza się w życiu.

Ale namiętni i fanatyczni wyznawcy hy 
pnoWzmu, czy to uczeni, czy nieuczeni, nie 
uwierzą temu,, dla nich jest hypnotyzm pe­
wnym rodzajem religji. Objawiają oni ten 
sam ślepy fanatyzm jak  w rzeczach wiary. 
Dogmata religijne przyjmują się wprost, bez 
względu na rozum i wolę Równic też zw o­
lennicy hypnotyzmu przejęci są pewnością 
i nieomylnością spełniających się w ich 
oczach faktów. Popęd, tęsknota do rzeczy 
i zjawisk nadnaturalnych jest  tak wielka 
między ludźmi, a dążenie do zmiany po- 

. pospolitości lin nrlkiego życia tak n ieprze­
parte, że pre by S,V tym względzie czynione 
opanowują umysły i duchy jednostek Ma­
sy żyją nadzieją, żc powiedzie się im rzu­
cić wzrokiem po za świat, że odkryją ta je ­
mnicę w nieznanych sferach poza życio­
wy ch “ .

Rzecz to nadzwyczaj śmieszna, odpow ia­
da na to dziennikarz, jak proste, zwykłe 
przygotowania doprow adzają  do niby n a d ­
zwyczajnych objaw ów  spiriLys.tycznycli i liy- 
pnotycziiyeh. Bo cóż właściwi^ robią owi 
spirytyśei i odgady.wacze myśli ? Nakazują 
swym medjom odnajdywanie szpilek i klu- 
czów, odgadywanie ilości cygar w cygarni- 
cach nieznajomych osób. Niema tu mowy
0 zdradzeniu tajemnic dawnych zmarłych 
lub odkryciu czegoś poza ziemskiego. R a d ­
ca dw oru Kraff-Ebing zmusił medjum do 
odgrywania roli siedmioletniego dziecka,
1 3 3 - le tn ia , dojrzała kobieta bawiła się 
lalką.

Dlaczego jednak  hypnotyzer nie nakazał 
medium, aby była staruszką lysi.ąeo-lelni.ą, 
dlaczego nie żądał od niej, aby opisała mu 
szczegóły tej tak oddalonej przyszłości, z a ­
rysowała charakterystykę epoki lego, co się 
dziać będzie w Euiopie?

Dlaczego iiie przysłał medium na cmen­
tarz z rozkazem odnalezienia grobu Mozar­
ta ?  Dlaczego wieszcie nie wydobył z m e­
dium wiadomości jaka  serja i jaki num er 
wygra główną prem je?  Albo dlaczego, nie 
chcąc być zbyt samolubnym, nie zapytał, 
gdzie znajdują się zaginione pisma Tacyta 
i Liwiusza, gdzie szukać oryginału pieśni 
I-Iumera? Byłyby to nieoszacowane wiado­
mości dla naszych anatomów, gdyby mogli 
dowiedzieć się o sposobie balsamowania 
ciał i wyLwarzama tak zwanych mumij w 
starożytności, które wraz z daw nen i1 E g ip ­
cjanami zeszły do grobu. Nigdy prawie ani 
hypnotyzer. ani uJgadywacz myśli nie d o ­
szedł do żadnego ważniejszego rezultatu, 
do jakiegoś świat odurzającego odkrycia, 
zawsze kończy się na drobnostce, do kl i rej  
po części mięsza się i romantyczność.

— Nie ma najmniejszej nadziei, ~ rzekł 
znowu wspomniany wyżej tekarz — ażeby 
zwolennicy liypnolyzmu i spirytyśei nawró 
ciii się, że są ofiarami własnych złudzeń. 
Od chwili kiedy arcyksiąże Rudolf w spó l­
nie z areyksięchm Janem Sahvn(orem w 
sposób nie ulegający najmniejszemu zaprze­
czeniu wykryli niedorzeczne produkcje Ba- 
stjana, w świecie sprzysiężonych duchów 
zapanow ał zupełny spokoj. Porażka b \ ła  
dotkliwa, co jednak nie przeszkodziło :pi 
rytystom, że na nowo hardo podnieśli w 
górę głowy.

* *
••i:

Znany patalog nerwów, profesor B ene­
dykt, stanowczo zaprzecza dowodowej sile 
najświeższych hypnofycznych egsperymen 
t ó w ; oburza się naw et dlaczego podobne 
głupstwa produkow ane są w kołach tow a­
rzystw inteligentnych. Doświadczenia te u 
waża on za grube złudzenie i pewien ro -

dzaj eskanioter.ji, a popiera  swe twierdzenie 
bardzo gruntownym motywem, jakoDy p a ­
nowie lekarze i psychopatolocizy nie pos ia ­
dali żadnej znajomości ludzi i nie byli w 
stanie zdać sobie sprawy z podobnych o b ja ­
wów a tern mniej ich analizować. N ajbar­
dziej interesującem zjawiskiem w psyeho- 
logji jest; to wedle zdania p. Benedykta, że 
nie ducbowo-silne, fizycznie i moralnie zd ro ­
we kobiety oczarowują adepiów  medycyny, 
lecz przeciwnie histeryczki wywierają na 
nich wpływ nieograniczony Przyczyna leży 
w tern, że histeryezka to typ kobiety do­
prowadzony aż do karykatury. Szczególniej 
ten kontrast podoba się nadzwyczaj płci 
męskiej. Przytem histeryczne kobiety o d ­
znacza ją ,  się zdolnością zdobywania m ęż­
czyzn słabych pod względem intelektualnym, 
moralnym i estetycznym, czyli inaczej nić 
wiąc., mężczyzn niedołężnych. Dla takich 
przystępniejszą jest nauka Kneippa niż n a u ­
ka Skody, bawiąca ich hypnoza i szczycą 
się nią jako osobliwym przymiotem. Dla 
psychologa zaś podobne komedje, jak eks­
perymenty Kralft-Ebinga, są zbyt płaskie i 
łatwo mógłby je  zdemaskować, gdyby tylko 
tego zechciał.

K K O M I K A .
itetje iidarz . Dziś : 8w, Piotra i Paw ła, jutro: św. 

Emilii i Lucyny.

K alendarz  myśliwski. W czerwcu polować woluo 
na rogacze i ptactwo wodne (od 15 go).

K alendarz  ryb ack i .  Przez caty czerwiec uie wol­
no Iowie : brzanki, brzany, cyrry, leszcza i raka sa­
micy. Ryby złowione muszą mieć n.iarę p.zepisnną. 
W czerwcu rozpoczyna sic właściwa pi ra ma sportu 
wędkowego; pierwsza połowa miesiąca bardzo dobra 
do łapania pstrąga.

Wspierajmy przemysł ojczysty!

Dyrekcja Wystawy krajowej w odpowiedzi 
n a  liczne zapytania z różnych stron otrzymy­
w ane oświadcza się, iż w oddziale VII grupy 
drugiej (chów koni) p. I . : „rem onty  chowu cho- 
dow ców  z przypuszczeniem wałachów*1, dopu 
szezone są konie, począwszy od lat 3 do skoń­
czonych lat siedmiu.

Popis uczniów konserwatorjum muzyczne­
go we Lwowie odbył się w sobotę z wyni­
kiem następującym : medal s rebrny otrzymali 
p an n a  Salom ea Kruszelnicka i p. Mikołaj L e ­
wicki, uczniowie klasy śpiewu profesora W ale­
rego Wysockiego ; medal brązowy : p a n n a  Piór 
kiewiczówna, uczennica fortepianu prof. Wsze- 
laczyiiskiego i pan na  CTulekówna, uczennica 
klasy śpiewu prof Wysockiego Listy pochwalne 
otrzymali : p. Gimpel I k larnet p rof Linka), pan 
n a  Daczkowska. i p. Finkelstein (skrzypce prof. 
Wolf&thal), p ann a  Korolewiczówna (deklamacja 
prof. F i .  Wysocki), panny Zienhiewiczówna i 
Szw edrow ska (foilepjan p ro f  Wszelaczyński),  
wreszcie pp. Kral i Górski (śpiew profesora 
Wysocki).

Wystawa róż i kwiatów którą zamierza 
urządzić Gal. Z jednoczone Towarzystwo dla o- 
giodnicLwa i pszczelnictwa odbędzie się dopie­
ro w dniach 9 10 i U  lipeti h. r. w og ro ­
dź o botanicznym we L w o w s t i ^

Odroczenie terminu wystawy okazało się lm- 
oiecznem z powodu opóźnienia się kwitnienia 
róż w l.ym roku.

W Szczawnicy, według pierwszej lisly gości, 
bawi 391 osób.

Sensacyjny proces. W  Opawie rozpoczął 
się wczoraj proces przeciw byłemu posłow. do 
Rady państw a Medelli. W raz  z nim jes t  oskar­
żonych 137 młodych ludzi, którzy popełniali 
skandaliczne zbrodnie  przeciw moralności. Roz­
p raw a  odbywa się przy drzwiach zamknię 
tych.

Diękny objaw. R ad a  nowinlowa w Turce 
na  posiedzeniu dnia 23 1893 r. uchwaliła j e ­
dnogłośnie wysłanngjąelegranui do J. E. ks. m e­
tropolity Sem bratow icza, następującej t r e ś c i :

„R ada pow iatow a w T u rce ,  ob urzona  n ie­
godziwą napaścią, składa u stóp Waszej Eksfcej-) 
lencji zapew nienie  na|większąj czci i hołdu.

Bronisław Osuchowskid marszałek powia­
towy".

Pomnożenie posad sądowych WiwncrZtg  
ogłasza: Na mocy Najw. rozpo ządzenia z dnia 
18 m arca  li. r., liczba systeinizowanych we 
wschodniej Galicji posad adiunktów  sadu po 
wiatowego zostało powiększona o j rd n ę .  m ia ­
nowicie w Rohatynie W  Rnhatynie została  sy- 
s tem izow ana posada dla  p row adzenia  ksiąg 
gruntowych, a w Złoczowie posada  kancelisty, 
również dla prowadź ma tychże ksiąg.

Wizytacja szkół. W iceprezydent Rady szkol­
nej dr. Bobrzyński bawił orwgdąj w Nowym 
Sączu, gdzie zwiedzi! tamtejsze gimnazjum, byt 
obecny na lekcjach kilku profesorów, a n a s tę ­
pnie wizytował szkoły ludowe w Nuwym i Si.a- 
rym Sączu

Egzamin dojrzałości W  gimnazjum jasiel- 
skicm odbył się w dniach 16 do 24 czerwca 
pod przewodnictwem inspektora  krajowego dra 
Ludomiła Germ ana. Ogniem zasiadało 68 u- 
czniów, z tego 7 ekslernis tów. nwiadeclwo 
dojrzałości z odznaczeniem otrzymali : Boehnie- 
wirz Józef, Kolbusz Józef, Kozłowsl. 1 Ludwik. 
Sienkiewicz Bronisław, Sieradzki Artur, W oj­
na r  Kasper, W innicki Wincenty.

Świadectwo dojrzałość* o trzym ali; Celnaro- 
wicz Jan, Ciuli Ozjasz, ] tarowir.z Józef, Klein- 
m ann  Feliks, Mali :ki Lucjan, Nowiński Józef, 
R o senberg  Leon, Rżąca Józef, Rżąca Zygmunt, 
bukie t  Jó ,  T, Holim ann E ugenjusz ,  Szymański 
Stanisław, Szurek Józef, Uslrzyeki Kazimierz, 
YYilk Franciszek, Wilusz Jan, W obr Wilhelm, 
Zawisza Antoni,  Brodacki Władysław, Garbacki 
Teofil, Heitzmann Henryk, Gniewosz Karol, 
Ilubl Czesław, Feliks W ojciech, Borowicz S ta ­
nisław, Miętus Antoni,  Mokry Juljan, Sienkie­
wicz Eugeniusz, Syrek Józef, Szrnyd Józef, Szli­
fa Stanisław, Turkiewicz W ładysław, Dudek 
Ignacy (ekst.), Tiestrak Józef (eksl.), Stanuila

Jan  (ekst.), W łodek  Stanisław  (ekst.), Wysocki 
Antoni (ikst.) .  R eprobow ano  bez terminu 2 
ekslernis tów ; na rok reprobow ano publicznych 
uczniów 7; pozwolono popraw ić;!egzam in  po 
w ijach  5 uczniom.

Pózan. YV dobrach Mokt-zany Wielkie, zgo­
rzały w nocy w d. 24  czerwca r. b. zabudo­
wania gospodarskie, ogień był podłożony i zrzą­
dził w je lk iSszkody .

Zmarli. W  T arnow ie  zmarł w tych dniach 
F e rdynand  Birsaclimt, starosta, emeryt,  pam ię­
tny dotąd z roli, jaką  odegrał w  r. 1863.

W djecezji lubelsIJej uwięziem zostali przed 
kilkunastu dw am i dwaj dziekani z Chełm a (ks. 
S /ym oński)  i z Clirubies/owa, dwaj proboszczo­
wie : Opalski z Kumowa, Jan  Stryjecki z Czul- 
czyc za to, że z ich kościołów w ydane zostały 
metryki chrzes tne  osobom  pochodzenia u n i ­
ckiego. Spraw cą tych a resz tow ań zdaje się być 
p. W łodzimierz Dobrjański,  zam*eszkaly w Cheł­
mie i sprawujący nadal p raw osław ne szpiego- 
skie apostolstwo, n ad  biednymi unitami w K ró­
lestwie polskiem.

Niezwykły wypadek W  Olkuszu — pisze 
Gazeta K ielecka  — wydarzył się sm utny a n ie­
zwykły wypadek. W  czasie Durzy uderzył pio­
ru n  w komin domu, wleciał do mieszkania i 
zabił stojącą przy ognisku służącę, następnie 
wpadł do sąsiedniego pokoju i iownież zabił 
na  miejscu gospodynię domu, krzątającą się 
przy stole, przy którym jej mąż spożywał oDiad. 
Uderzenie było lak silne, że siedzący przy stole 
p. Szyłow znalazł się pod ścianą pokoju.

Samobójstwa w Warszawie szerzą się w 
sposób zastraszający. Nie m a .  dnia, aby kronika 
tamtejsza nie no tow ała  jednego  łuD dwóch w y­
padków. W  dniu 23 b. m. dokonano zaś aż 
cztery sam obójstwa. Najwięcej sam obójstw  trafia 
się wśród młodzieży wchodzące] dopiero w ży 
eie, a przyczyna ich niemożność zdobycia, so ­
bie bytu materjalnego.

Macierz czeska. Jak płodną jes t działalność 
Macierzy czeskiej, d ow odem  następujące  liczby: 
Od założenia d. 5 g rudnia  188 0  do końca r. 
1892 założyła ona  2 gimnazja, 49 szkól w y ­
działowych, 43 ludowych i ochronek. Dochód 
ogólny w tym czasie doszedł kwoty 2 ,0 J0 .7 0 5  
zlr. 93 c t , rozchód 1 ,77 5 .1 6 6  złr. 13 ct.

Zjaza OgrodniKÓW odbędzie się w W mdnin 
w d. 29, 30 i 31 lipca r. b. Zjazd ma na  celu 
utworzenie  związku ogiodniczego w calei Au- 
strji, oraz obrady nad  kweslją nowego podatku 
zarobkowego i assckuracja  od szkód e lem en ­
tarnych.

Flegma angielska Jedno  z pism londyń­
skich ogłasza jako przykład angielskiego uspO' 
sobienia flegmatycznego, następującą anegdotę, 
zaręczając za j r j  autentyczność. Podczas ze­
szłorocznej jesieni pan YV. Draggs wsiadł do 
dorożki i kazał się zawieść do swego jachtu, 
oczekującego nań w przystani Brighton. Wysia­
dając poiecił woźnicy, by poczekał na jego p o ­
wrót.  Śir  Drags wsiadł na okręt, aby się p rze ­
jechać nieco po morzu, ale n iebaw em  odbi­
wszy od brzegu znuenil zamiar i postanowił 
odbyć podróż naokoło świata. Dorożkarz cze­
kał tymczasem na brzegu zatoki Brigilion. Mi­
nął dzień, dw a dni, tydzień, dw a tygodnie — 
dorożkarz nie opuszczał sWego stanowiska. P o ­
prosił jedn ak  władzę o pozwolenie rozbicia na- 
iniolu, pod którym ulokował si ib-e, konia i 
powoź. Minął rok, doróżkarz siedział w swym 
namiocie, palił fajkę i trzaskał biczem. P e w n e ­
go dnia  sygnalizują przybycie jach tu  i Sir Draggs 
wysiada n a  brzeg Pierwszą osobą, z którą się 
spotyka, jes t  doiożkarz. Sir Drngss nie okazuje 
najiiurejsztjgo zdziwień.a na jego widok.

— Ali rigbl, powiada — ile panu w in ien ?
Woźnica wręcza mu dokładnie zestawiony

lacliunck. opiewający na 15.000 franków. Sir 
Draggs wyjmuje czek swego banku, wypełnia 
go i oddaje woźnicy.

—  Zawieź mnie teraz do jakiego hotelu.
W siada do powozu i po chwil1 przybywa

przed bram ę hotelu. Sir Draggs wysiada i p o ­
w iada do woźnicy, iż może odjechać.

— Mój k u rs?
— Praw da.
I Sir Draggs zapłaci! jeszcze 2 szylingi za 

kurs z przystani do hnlelu.
Si non e vcro, e hen lro v a to . . .
Kobiety welocypeaystki. W  Paryżu na we- 

locypedach jeżdżąt- już teraz panny i niewiasty 
porów no z mężczyznami. W  tych dniach o d ­
były się wyścigi pań samych. Jedenaście  s ta ­
nęło do wyścigu w stronę  Saint Cloud (3 kilo­
m e t ry ' ,  zwyciężyła ta, która te 6 kilometrów 
(Lam i napowról)  przebyła w 14 i pół minuty. 
Koczem nastąpiła jazda 600 w elocyped js iów , 
w szyku wojskowym z pod Arc de Triornphe 
do Saint-Germain, gdzie przebyli na zabawie 
do wieczora, a potem z lampionami powióeili 
do Paryża. W idok tego pochodu był w spania­
ły. Najzręczniejszym w Europie jcźdżccm jes t  
August L eh r  w Paryżu. Pew nego razu w yje­
chał do Melzii, a potem powrócił do Paryża; 
na welocypcdzie 300 kilometrów przebył w j e ­
dnym  dniu. W ybiera  się teraz n a  Berlin do 
W iednia

Samobójstwo. Donoszą z Rzymu, iż niiijo- 
ner  Roucliett i rzucił się pod pociąg. Przyczj iia  
sam obójstwa niewiadoma.

Straszny zwyczaj. Topienie niemowląt płci 
żeńskiej wchodzi w Chinach napow ró l w życie. 
Przudują w tej mierze prow-ineje Tokien i Che- 
kiang. To też tamtejszy wicekról wydał ro z p o ­
rządzenie na taLicli wyrodnych rodziców. Sześć­
dziesiąt kijów w pięty i rok więzienia spotka 
ojca, który nadal, pomimo zakazu rządowego, 
ośmieliłby się w ten sposób zmniejszać swoją 
rodzinę.

Niemcy koloniści w ynoszą się z południowei 
Rosji Odesfoj L i  stok donosi, że codziennie po 
kilka, rodzm niemieckich w siada na statki, k u r ­
sujące między Nikolajewem a Odesą i odpływa 
do Ameryki. W edług  tegoż dziennika uciekają 
oni przed poborem  do wojska. Większa ich li­
czba są lo ludzie b i e d n i ; emigrują jednak  i 
dostatni. Wielu już osiadło w  T eseas i dobrze 
im sie p o w o d z i ; ztamtąd pisują listy do pozo­
stałych, zachęcając, do emigracji.  Zdaje się j e ­
dnak, że nie pobór do wojska jest. g łównym 
motywem wycliodźtwa, lecz ucisk religijny.

   a i "* -----------
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K alendarzyk  zauaw  1 zebrań  w K rakow ie.

Czwartek 29 czerwca. Od g. 9 reno wystawa róż 
i kwiatów, urządzoną staraniem zjednoczonpgo gal. 
Tow, dla ogrodnictwa i pszczelnictwa w ogiodzie bo­
tanicznym. — O g 1 2 w poi. wycieczka do salin 
wielickich. O g. 3 p. p. feslyn w parku jordana.
0  g. wpół do S w. w teatrze : „Kazimierz i Esterka" 
(występ pani Siachowiezowej). — O g. 10 r. walne 
zjjrnmaJzpnie krak oddz. Tow. pedagogicznego isala 
Rady miejskipj).

Piąte!: 30 czerwca Od godz. 9 rano wystawa róż
1 kwiatów;-,-urządzona staranipm zjednpezonego gal 
Tow. dla ogrodnictwa i pszczelnictwa w ogrodzie bo­
tanicznym. — O g. 0 p. p. zebranie naukowe przy­
rodników im. Kopernika (sala fizyki). — O g. wpół 
do 8 w. w leatrze: „Piękna żonka" (ostatni występ 
pani btachowiczowej i ostatnie przedstawienie w tym 
sezonie). — O g, 5 p. p ostatnie posiedzenie kom i­
tetu pogrzebowego ś. p Lenartowicza (biuro zarządu 
Tow. weteranów polskich z 1831 r.).

tlahotu 1 lipca. O g. 8 w pierwsze przedstawienie 
w Leatrze w pa-ku krakowskim

Niedzieli- 2 lipca. O g. 3 p. p. wielki festyn ,v 
parku Jordana na rzecz budowy Domu akademi­
ckiego. — O g. 8 w. drugie przedstawienie w teatrze 
w parku kraKjwskim.

D n ia  28  czerwca.
Prymicje. Zeszłej niedzieli wyświęcił JE. 

książę biskup krakows ;i dziewięciu kleryków 
zakonu 0 0 .  Jezuitów. Jed en  z nich O. W nęk 
odprawi pierwszą msze .św. (prymicje) ju tro  we 
czwartek o 10 rano w kościele P anny  M.irji. 
W śród Mszy św. powie kazanie ks. S l  Za- 
lęski.

Korpus wakacyjny, jak przeszłych lal, tak 
i w Lym roku będzie czynnym przez cale lalo. 
Instytucja La m a na  celu podnieść fizyczny i 
moralny rozwój młodzieży lulejszye.il szkól lu­
dowych, budzić w niej ducha  karności, zgody 
i koleżeństwa, krzewić zamiłowanie do gior i 
gimnastyki,  wreszcie chronić od zgubnego w pły­
wu ulicy i rozluźnienia, na  jakie młodzież po­
zostawiona samej sobie, podczas, wakacyj n a j­
częściej jes l narażona. Środkam i do osiągnięcia 
powyższtgo celu prócz moralnego oddziaływa­
nia nadzorujących młodzież nauczycieli są  wy 
cieczki, długotrwałe porhody , gry ruchliwe, gi­
m nastyka i kąpiele. NauLo nabywają uezi.iov’ie 
korpusu w czasie wycieczek przygodnie nieje­
dnej pożytecznej wiadomości z nauk przyrodni­
czych, geografii i historji. Kierownictwo k o rp u ­
su powierzył zarząd oddziałowy p. A leksand ro ­
wi Pająkowi, kierownikowi szkoły na Kleparzu, 
który przyjmuje zgłoszenia do korpusu i udzie­
la wszelkich informacy Opłata za cale w a k a ­
cje wynosi dwa złr. w. a. P ierwsza wycieczka 
odbędzie się dnia 8 lipca b. r.

Egzamin wstępny do klasy pierwszej w gi­
m nazjum  pougórskiem odbędzie się przed fe- 
rjami w d. 30 czerwca i 1 lipca b. r. Po fe- 
rjach zaś w  d. 1 i 2 września  b. r.

W pensjonacie żeńskim p. Maciejowskiej
odbyło się 26 b. m. zamknięcie roku szkolnego. 
Przewodniczył jako delegat miasta dr. Jordan, 
jako delegat duchow nej władzy ks. Mianowski. 
Panienki zdawały egzamin z literatury i liisto- 
rji polskiej, z języków, matematyki i fizyki itd. 
Nie było deklamacji śpiewów, muzyk i całego 
przyboru popisowego, zamiast nagród rozdano 
panienkom świadectwa szkolne. T en  sposób, 
zakończenia roku szkoinego egzaminem a nie 
popisem podobał się bardzo obecnym gościom 
i zysk d p n b rc zn e  uznanie w przemówieniu 
przewodniczącego dba Jordana.

Z dniem 1 lipca przenosi pani Maciejowska 
swój zakład do obszernego i dogodnego mit. 
s /kan ia  w domu ks. Lubomirski", przy uljjśw. 
J an a  I. 15. Wpisy rozpoczynają się L5 sier­
pniu początek roku szkolnego w pierwszych 
dniach września.

Egzamin z uczennicami kursu handlowego 
w tutejszej szkole wydziałowej żeńskiej odbyt 
się 24 b. m. Z postępem bardzo dobrym zło­
żyły: Krasicka Róża, Kopfówna Kamilla Łowie- 
nieoka Anna, N ow akow na Janina, R iedlowna 
Marja, W azlów na  Eugenja i W azlówna Marja; 
z postępem d o b ry m : Jasielska Teresa ,  Kowal- 
czynowna Marja, Rutkow ska W and a  i Wazl 
Teodozja.

D n ia  29  czerwca.

Wybory dc Rady miejskiej. Ze skrutynium 
po wczorajszem glosowaniu, które odbywało 
się przez całą noc, zaczerpnęliśmy następujące 
cyfry:

Do godziny 5 rano najwięcej głosów m ie l i : 
Br. Jordan  7 4 i ,  Wł. Nowacki 548, dr, D o­
mański 475 ,  lir. Potocki 46 0 ,  dr. Paszkowski 
428, dr. Styczeń 419, dr. Weigel 408 ,  dr.  Pa- 
reński 402 ,  dr. Wiszniewski 395, dr. Bandrow- 
ski 386 ,  dr. Leo 383, T an  Slryjeński 364, dr. 
Koppf 359, ks. Fos 353. Skrutynium irwa da­
lej. W  każdym razie powyższa lista m a  zape­
w nione  powodzenie, gdyż glosy są rozstrzelone 
aż na 75 kandydatów.

Skrutynjum skończy się p raw dopodobnie  o 
godzinie 9 tej rano.

Z izby sędowej Spraw a ks. S tanisława Sto- 
jalowskiego, tocząca J ę  przez dni 8 przed T ry ­
bunałem sądu przysięgłych, zakończyła się wczo­
raj. Na pytania postawione sędziom przysięgłym 
za winy z 65, 63, 300, 302 i 24 u k., 
przysięgli odpowiedzieli jak następuje.

P ytanie glóune pierwsze.
Gzy oskarżony ks. Stanisław Stojulowshi wi­

nien jest, że w broszurze p. n. „Vor das Welt- 
gerieht, Y erunlreuung  oder Oppresionspolitik“ 
z daty Cieszyn 15 czerwca 1892 ,  napisanej 
przez Stanisława Stojałowskiego, wydanej i wy­
drukow anej z jego polecenia w drukarni „Ma­
cierzy katolickiej" w Czacy, przez treść ustę­
pu zamieszczonego na stronie 12-tej pogardę  i 
n ienawiść przeciw osobie Najjaśniejszego Pana  
wzniecić usiłował 3 12 głosów nie.

P y ta n ie  drug ie  główne.

zy oskarżony ks. S tanisław Stojatowski wi­
nien jest, że w broszurze p. n. „Vor das Welt- 
ge ic,.t, . e ru n treuu ng  oder Oppresionspolitik“ z 

< ty v.,i3szyn 15 czerwca 1892, napisanej przez 
Stanisława Stojałowskiego, wydanej i wydrukowa- 

,Z. j.e^ u P°lpcenia w drukarni „Macierzy ka- 
toiickiej w luzacy, przez lżenia, wyszydzania, 
nepiaw ziwe podanie przekręcania rzeczy, 

zarządzania i rozstrzygnienia władz ad rn in is tn -

Waaeli: » papiory wa?to£i£owe, bcninij- 
*1 B f r r y n  i r .3 t  j ą p u d a j a  p a d  u | >

cyjnych i sądowych w powadze poniżyć i La­
kierni środkami innych do nienawiści i pogardy 
przeciw tymże władzom i przeciw poszczegól­
nym organom rządu pod względem ich urzę­
dowania pobudzić us i łow ał?  4 gł. ta k  8 nic.

P ytaniu  głów ne trzecie.

Gzy oskarżony ks. S la..islaw Stojalowski wi­
nien jest,  że w broszurze p. n. „Voi das Welt- 
gericht, V eruntreuung  oder Oppresionspolitik" 
z daty Cieszyn 15 czerwca 1892, napisanej 
przez Stanisława Stojałowskiego. wydanej i wy 
drukowanej z jego polecenia w drukarni „M a­
cierzy katolickiej" w Czacy wzywał i pobu­
dzał stany i klasy do nieprzyjaznych kroków 
przeciw pojedynczym klasom i slanom  towa 
r/.yslwa społecznego : mieszkańców państw a 
dołączenia się w r.ieprzyj izne sobie s t ro n n i­
ctwa wzywał i skłonić us i łow ał?  4 gł. tak ,
8 nie.

P y ta n ie  glóiona czioarte.

Czy oskarżony ks Stanisław Stojalowski wi­
nien jest,  że jako w ydawca i odpowiedzialny 
redaktor periodycznego czasopisma z L. S ło w a  
p ra w d y  wydawanego i drukow anego  w Czacy 
na  W ęgrzech w Galicji rozszerzanego, polecił 
wydrukować znane mu dobrze z treści artyku­
ły, a m ianowicie: a) w num erze  z datą „w  
Czacy 25 czerw ca" artykuł p. t. „Gwałty  gali­
cyjskich sędziów", b) w num erze  z datą „w 
Czacy 3 -września 1892" artykuł p. t. „Rządy 
starostw  galicyjskich" z podpoddzialem „Pan  
satrapa, starosta  w Lisku", c) w num erze  z d a ­
lą „w  Czacy 24 września" artykuł z n. „Gali­
cyjska czy austrjacka sprawiedliwość" a we 
wszystkich tych drukow anych artykułach przez 
lżenie, wyszydzanie, n ieprawdziwe podanie i 
przekręcanie rzeczy usiłował zarządzenia i roz­
strzygania administracyjnych i sądowych władz 
w powadze poniżyć i innych do nienawiści,  
pogardy i bezzasadnych zażaleń przeciw tymże, 
tudzież przeciw pojedynczym organom rządu 
pod względem ich urzędow ania  pobudzić? 4 gł. 
tak, 8 gl. nie.

P y ta n ie  głów ne p ią te .

Gzy oskarżony ks. Stanisław  Stojalowski wi­
nien jest,  że jako wydawca i odpowiedzialny 
redaktor perjodycznego czasopisma „W ieniec 
polski" w ydawanego w Cieszynie a d ruk ow a­
nego w Gzac.y na  Węgrzech polecił w ydruko­
wać w N. 8 (wyjątkowym) tegoż czasopisma 
„w  Czacy 15 listopada 1 8 9 2 “ napisane przez 
sirbie artykuły z n. „Uciekanie włościan do 
Rosji" i „LÓsty od przyjaciół Wieńca. Odezwa 
do wszystkich ab onen tów  i czytelników" —  a 
we wszystkich tych drukow anych artykułach 
przez lżenie, wyszydzanie, n ieprawdziwe p o d a ­
nie i przekręcanie rzeczy . usiłował zarządzenia 
i rozstrzygnienia administracyjnych i sądowych 
władz w powadze poniżyć i innych do n iena­
wiści, pogardy i bezzasadnych zażaleń przeciw 
tymże tudzież przeciw pojedyńczym organom 
rządu pod względem ich urzędow ania  pobudzić?
1 tal: — 11 nie.

P y ta n ie  głów ne szó

Czy oskarżony ks. S tanisław Stojalowski wi­
nien jest, że napisał, dal wydrukować i roze 
siał między włościan w Galicji pismo ulotne 
p. t. „List do szanownych czytelników i przy­
jaciół naszych", z dalą „ W  Czacy w dniu św. 
M arka 1892", zaopatrzony jego podpisem, a 
w leni piśmie ulolnem przez lżenie, wyszydza­
nie, nieprawdziwe podanie i przekręcanie rze­
czy, usiłował zarządzenia i rozstrzygnienia a d ­
ministracyjnych i sądowych władz w powadze 
poniżyć i innych do nienawiści,  pogardy i bez­
zasadnych zażaleń przeciw tyrnże, tudzież prze­
ciw pojedynczym organom  rządu pod względem 
ich urzędow ania pobudz ić?  —  3 tak , 9 nie.

P ytanie główne siódme.

Czy oskarżony ks. St Stojalowski winien jest 
że jako w ydawca i odpowiedzialny reda  itor 
peijodycznego czasopisma z napisem : „S łow a
praw dy",  wydawanego i drukow anego  w 'C zacy  
na  W ęgrzech, w Galicji rozszerzonego, polecił 
w ydrukować znane mu dobrze z treści artykuły, 
a mianowicie :  a )  w num erze  z datą „W  Gżą­
cy 25 czerwca" artykuł p. t. „Gwałty galicyj­
skich sędziów", b) w num< rze z datą „ W  Gżą­
cy 24  w rześnia" z n. „Galicyjska czy austrja­
cka sprawiedliwość", a w tych drukow anych 
artykułach starał się podburzyć i skłonić w ło ­
ścian do nieprzyjaznych kroków przeciw poje­
dynczym klasom i stanom  towarzystwa społe­
cznego i mieszkańców P aństw a do, łączenia 
się w nieprzyjazne sobie s tronnictwa wzywał, 
pobudzał i sk>onić us i ło w a ł?  — 4 tak, S nie.

P y ta n ie  głów ne ósme.

Czy oskarżony ks. Stanisław Stojałuwski wi 
nien jest, że jako w ydawca i odpowiedzia lny 
redaktor perjodycznego czasopisma .W ien iec  
Polski", w ydawanego w  Cieszynie, a d rukow a­
nego w Czacy na Węgrzech, polecił w ydruko­
wać w Nr. 8 (wyjątkowym) tegoż czasopisma 
z da ty :  „ W  Czacy 15 listopada 1 8 9 2 “ nap isa­
ne  przez siebie artykuły z napisem „Uciekanie 
włościan do Rosji", i „Listy od przyjaciół W icu-  
Ct . O dezwa do wszystkich abo nen tó w  i czytel­
n ików ", a w tych drukow anych artykułach s ta ­
rał się podburzyć i skłonić włościan do nie­
przyjaznych kroków pojedynczym klasom i s t a ­
nom  Lowarzystwa społecznego i mieszkańców 
P a ń s tw a  do łączenia się w nieprzyjazne sobie 
i-troimictwa ,/zywal, pobudzał i skłonić usiło­
w a ł?  — '5 tak , 7 nie.

Pytanie główne dziewiąte.

Czy oskarżony ks. Stanisław Stojalowski wi­
nien jest,  że napisał,  dał w ydrukować i roze­
słał między v lościan w Galicji pismo ulotne 
p. t . : „List do szanow nych czytelników i przy­
jaciół naszych" z dalą „w  Czacy w dniu św. 
Marka 189 2“ zaopatrzony jego podpisem  a w 
tern d rukow anem  piśmie ulotnern starał się 
podburzyć i skłonić włościan do nieprzyjaznych 
kroków przeciw pojedyńczym klasom i s tanom 
tow arzys 'w a społecznego i m ieszkańców p a ń ­
stwa do łączenia się w nieprzyjazne sobie 
s tronnic twa wzywał, pobudzał i skłonić usi­
łował. 3 gł. tak , 9 nic.

P y ta n ie  głów ne dziesiąte.

Czy oskarżony ks. Stanisław Slcjalowski wi­
nien jest,  że pismo drukow e p. t . : „Kalendarz 
katolicki W ieńca  i Pszczółki" na rok Pański 
1893, który jes t  rokiem zwyczajnym, liczącym 
dni 365, rocznik ośnmasty Czaca — nakła­
dem  Towarzystw a Macierzy katolickiej" w d ru ­
karni K. Koinpanka w Czacy", klórego to p :- 
sm a drukowego dalsze rozpowszechnianie  o rze­
czeniem ces. król. sądu krajowego we Lwowie 
z dnia 28 stycznia 1893 r., i 1630, w zbro ­
nione zostało mimo, że mu powyższe urzecze­
nie sądowe l i a n e m  było wbrew' temu zaka­
zowi sądow em u w m arcu  1339 r. w Turzem  
pach, Chłopicach i Rybiu Nowem rozszerza ł?  
6 tale -- łypnie.

P ierw sze p y ta n ie  dodatkowe ew entualne.

Czy oskarżony ks. S la i fs iaw  Stojalowski wi­
nien jest,  że w broszurze p n. : „Vor das 
Weltgericii t Y eruntreung  oder Oppresionspoli- 
tik" z daty Cieszyn 15-go czerwca 1892 roku 
napisany przez Stanisława Stojałowskiego, wy­
danej i w ydrukowanej z jego polecenia w d ru ­
karni „Macierzy katolickiej" w  Czacy, przez 
treść usLępu zamieszczonego na stronie 12-tej 
cześć w inną  Najjaśniejszemu P an u  naruszył.
2 glosy ta k  —  10 nie.

Po odczytaniu werdyktu sędziów przysięgłych 
przez ' przewodniczącego ławy p. Ekielskiego, 
przewodniczący trybunału oznajmił, że oskarżo­
ny ks. Stanisław Stojalowski zostaje uwolniony 
od winy z §§ 65, 63, 3 00 ,  302  i 24, oraz 
wolny z ponoszenia  kosztów procesu .

W yrok  ogłoszony został o godzinie 11 m i­
nut 15. O godzinie 11 jn. 4 5 ks. Slojałowski 
opuścił progi więzienia.

Z Uniwersytetu. P. Jerzy Jakób Michalski, 
rodem  z Jarosław ia  w Galicji, otrzymał 28 b. m. 
na tutejszym uniwersyslcuie stopień dra  praw.

Festyn w parku dr. Jordana na  dochód 
krakowskiego Towarzystw a imienia T ad .  Ko 
śemszki odbędzie się dziś, we c z w a r t e k ,  
z następującym program em  :

K o n c e r t  muzyki wojskowej pod osobi­
stym kierunkiem kapelmistrza.

Ś p i e w y  chórów.
P o c li o d y i ć w i.c z e n i a w o j s k o w e 

młodzieży z parku dra  Jo rd an a ,  przy dźwię­
kach krakowskiej ■ „H arm on j i" , , l,v"

B i l w a pod R a c I a w ijc u'jip i. p rzedstaw io­
na przez młodzież z parku-^dr.  Jo idana ,  p o d  
k ierunkiem  grona  nauczycieli. P r o d u k c j a  
p y r o t e c h n i o z n a p. Mądrzykow'skiego.

A p o t e o z a  K o ś c i u s z k i .  Obraz z ży­
wych osób w oświetleniu b en ga lsk iem , u p o ­
piersia Kościuszki.

O ś w i e L l e n i e  p a r k u  ogniami szLucznymi.
Pow ró t do miasta przy dźwiękacli „Kar- 

monji" . Początek festynu o godzinie 5 tej, za­
pow iedzą  wystrzały moździerzowe.

Bitwa pod Racławicami przeds taw iona będzie 
kolo 7-mej godziny wieczorem tak, że osoby, 
wracające z Wieliczki, będą mogty zdążyć na 
ten główny punkt p rogram u. Bilet wstępu ko­
sztuje 30  ct., dla dzieci 10 ct.

Grono nauczycieli r: nurku dr.  Jo rd a n a  do ­
łożyło wszelkich s taran) aby popisy m lodz’nzy 
strojnej w  mundurki sukm any krakowskie, 
a uzbrojonej -w małe karabinki i kosy, w ypa­
dły malowniczo i z odcieniem historycznej 
prawdy. Wydział Towarzystw a im. T . Kościu­
szki, korzystając z pomocy tak samego opie­
kuna parku dra  Jordana ,  jak g ron a  nauczycieli,  
kształcącego młodzież pod jego okiem, starał 
się o u iozm aieenie  progi amu i uprzyjemnienie 
publiczności pobytu w malowniczym parku. Nie 
wąlpimy też, że publiczność nasza  tem  chętniej 
pospieszy na  festyn, że. Towarzystw o im. T a ­
deusza Kościuszki nie nadużywało nigdy oiiai 
ności publicznej, rozwijało działalność swoją z 
pożytkiem dla społeczeństwa i miasta Krakowa, 
a dochód z festynu przeznacza na  w y d a w n i ­
c t w a  i w y s t a w ę  z a b y t k ó w  z e p o k i  
k o ś c i u s z k o w s k i e  i, mające uświetnić i u- 
pamiętnić 100-letnią rocznicę przysięgi boha te ­
ra  z pod Racławic, w roku przyszłym przypa­
dającą.

Z teatru. Dość licznie zgromadziła się wczo­
raj w  teatrze publiczność, aby wysłuchać w e­
sołej krotochwili Abrahamow icza i R uszkow ­
skiego „Mąż z grzeczności" oraz obaczyć panią 
SU chowiczową w roii W andy. W a n d a  pani 
stachowiczowej, może w nierwszym akcie za 
puważną, w drugim dość ostro zarysowana, ale 
pełna konsekwencji i tem peram entu , w trzecim 
doskonała, należy do wybitnych ról z rep e r ­
tuaru  gościa lwowskiego. W an d ę  i panią Sta- 
chowiczową przyjmowano serdecznie.

Mężem więcej może ś lamazarnym jak grze­
cznym w akcie pierwszym i w połowie d r u ­
giego był p. Śliwicki. Natomiast sceny : w ybu­
chu i końcowa aktu Ii-go wypadły przewybor- 
nie. Długi oklask publiczności był w ym ow nym  
dowodem dla artysty, że gra jego przemówiła 
do słuchaczów. Już to wogóle pojpdyncze role 
w „Mężu z grzeczności" znalazły wybitnych 
przedstawicieli. Nie możemy również dodatnio 
wy?'azić się o ansam blu , który i w tempie i w 
ciągłości niejedno pozostawiał do życzenia.

Dziś przedostatnie przedstawienie w leatrze 
i przedostatni występ pani Stachowieżowej. Afisz 
zapowiada „Kazimierza i Esterkę" .

Przypominamy, że i dzisiaj przynada wycie­
czka do salin wielickich, dochód z której p rze­
znaczony na  rzecz budowy Domu akademickie­
go. W  salinach popisywać się będzie chór a k a ­
demicki. Pociąg z Krakowa wyrusza punkt o 
12 w południe. Biletów dostać jeszcze m ożna 
do godz. 10 rano w księgarni Ś. A. Krzyż* 
nowskiego, później przy wejściu w  Wieliczce.

P ó ł r o c z n i e ............................  8  „ — „
P o c z n i e .................................... f l S  „ _  „
Za odnoszenie do dom u dolicza się flA ct. 

miesięcznie.
Na prowincji z p rzesy łka  pocztow ą:

M ie s ię c z n ie ............................ fi złr. f O  ct.
K w a r t a l n i e ............................ .5 „ — „
P ó ł r o c z n i e ............................... iO  ,, — „
R o c z n i e ...................................2 0  „ — „

W N iem czech :
K w a r t a l n i e ................................. 5  złr. 8 0  ct.
We Franci i, Anglji, >' łoszech, Ameryce 

i t .  <1.
Kwartalnie . . .  . . U  złr. 7 0  ct.

Przedpłatę  przysyłać najdogounmj prze 
kazem pocztowym wprost do Administracji 
„Kurjera Polskiego11 w Krakowie, ul. Flo- 
rjańska I. ?8.

Sza n o w n ych  A bonentów , którzy do­
tychczas p re n u m e ra ty  za  czas ubiegły n ie  
u iśc ili, u p ra sza m y o w yrów nan ie  zaległość, i.

T E L E G R A M Y

Dnia 20 czerwcp.
Wiedeń. Józef Glanz, naczelnik lwowskiej 

dyrekcji lasów i domow z powodu p rzen ie ­
sienia w stan spoczynku,-- otrzymał tytuł i 
charakter radcy dworu '

Wiedeń. Nieustająca komisja przemysło­
wa zam ianowała (>,( rzeczoznawców galicyj­
skich. W yboru osób dokonali: Sokołowski 
(Galicja zachA Łoś (Gal. wsch.), Barwióski 
(Ru sini).

Pernerstorfer wniósł powołanie przedsta- 
„wicieli jeszcze dwudziestu stowarzyszeń ro ­
botniczych z Galicji. Posłowie polscy, p o le ­
mizując z Pernersiorferem. wykazywali, iż 
nie wszystkie pizezeń wymienione s to w a­
rzyszenia robotnicze posiadają byt legalny. 
Exner zaproponow ał zaproszenie p rzedsta­
wicieli jeszcze 11 stowarzyszeń robotniczych 
z Galicji. YV niosek Exnera  jako kompromi­
sowy, przeszedł. Liczba experlów galicyj­
skich wobec powyższych uchwał wyniesie 
74. Z Bukowiny powołanych będzie do 10 
expertów.

terlil i  Ostatni biuletyn wyborczy opie 
wa. Dokonano ogółem 392 wyborów. Po/.o- 
staje do dopełnienia jeszcze 5 wyboiów 
ściślejszych. W ybrano 75 zachowawców, 
28 wolno-zachowawców, 53 narodowo-libe- 
rałów, 19 Polaków, 17 antysemitów, 13 
kandydatów wolnomyślnego zjednoczenia, 
25 wolnomyślnvch -ludowców, 92 kanoyda 
tów centrum, 7 Welfów, 1 Duńczyka, 10 
Alzatczyków „protestujących," 44 socjalnych 
demokratów i 2 kandydatów bawarskiego 
związku chłopskiego.

Mekka Wczoraj zmarło znów 999 osób 
na cholerę (!!).

M a n n h e im .  W Piom aseno tłumy demon 
strowały na  rzecz zwyciężonego kandydata 
centrum. Przed  ratuszem i przed kawiarnią 
Gordiera przyszło du starcia z policją, któ­
ra daw ała  ognia na  ślepo. Dopiero kiedy 
uderzono w dzwony na alarm przybyłej 
straży pożarnej udało się spokój przywró­
cić. Wielu rannych. Wielu iresztowanych.

Paryż. Norton przyznał się znów do 
winy, ale twierdzi, iż do popełnienia fał­
szerstwa nakłonił go Dncret. Krąży pogło 
ska, iż znaleziono list D uore fa  źle o mm 
świadczący.

wa. — B. Ghadajewska-z gubernii Siedleckiej. — J- 
1 talm ze Szczakowy. — M. Kasimir z Zagórz,- — 
Z. Bielicka z Warszawy. — J . Motyka ze Strzałko­
wa.

Hnte! Pollera. D. Borytkow ze Lwowa. - A. Wę 
gliński z Krakowa. — 1C. Gensner ze Lwowa. — S. 
Drainiński z Warszawy. — S. Kucharski ze Lwo­
wa. — C. Schneider z Lipska. — P. Tokarsza z War 
szawy. — J . Dziewulski z Warszawy. — W. ró-
llewski z Warszawy. — D. Heider z Wiednia. —

Dr. Ozurewicz ze Lwowa — T. Zapalski z Żydowa.— 
Al. Wójcicka z Nowego Sącza. — AL Iżycka z W ar­
szawy.

rtotel C ;ntra'ny. W. Dzieruicki ze Lwowa. — L.
IColin z Luboczyc. a Elster ze Lwowa. — J-
Plauer z Wiednia. M. Gross z Bielska.

Hotel Narodowy. E. Górski z Grybowa. — Ks. M. 
Majcherski z gub. Łomżyńskiej.

7- ry rk ó w  tow arow ych.
Wiedeń dnia 28 czerwca. 

P rod ukty ro lne. Pszenica na jesień 8.61 do 8.57; 
na wiosnę . do —. —; na czerw:ec 8.30 do
8 38; żyto na w i o s n ę  do —.—; na jesień
7.52 do 7 51; kukurydza na czeiwiec 5.63 do 
fy 05 ; owies na w.osnę G.7I do 6.77; ,-zepak 
na kwiecień—.—do— ; nowy rzepak ló.-łOdol5.50. 
jęczmień — do — , słód — do — .

opłrytn  i. Kontyngentowany lO.OOu Itr. z ooslawą
natychmiastową 17.30 do 17.40; na l ip ie- .____
do — .

T ow ary  koionjalne.
Praga dnia 28 czerwca. 

Cukiei na czerwiec 23 95 do 2-i25; na lipiec —.— 
do —•— Rafinada; -  .— do 40.—.

Kursa krakowskie.
Z dma 28 czerwca 1893

płacą żądają
W alu ty

Hubie papierowe. . . , za ICO rubli 128 50 129 50
Marki niemieckie . . . .  za 1(X> mar. 60 - 00 50
20-to frankowka z ł o t a ..................... 9 75 9 85

L i s t y  z a s t a w n e  
za 10" złr. irr. wart. oprócz kuponu 

bieżącego.
4 '/,%  galio. BanLu hipoLacznego . . 100 - 101 —

n n n • • fOu 90 101 00
5% n HF/oprem. 109 75 11(1 75
4>/,% galic. Tow. kred. ziem............... 100 - 100 70
4 /2°/0 galicyjskiego banku krąioweuo 100 30 101 -
5n/0 Tow. kred. ziem. Król. Pol. ser.V

za rubli 100, w rublach i kop. . 100 - 101 -

Obligacje 
(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego).
4% gul poż. kraj. koron...................... 95 SO 90 60
4% galicyjskie propinacyjne . , . 97 40 98 20
5'VU komun. gal. Banku kraj. 1. Em 100 5< 111 25
5°,;, „ „ . . 1 1 .  Em. 102 - —
fiJaYii nożyczki krajow-j galicyjskiej . ICO - 101 -
4'’/o lis ty  likwid. Król. Pol. za r. 100 97 50 99 —

Losy.
Miasta Krakowa . . .  . . . . 23 - 24 50

„ S ta n is ła w o w a ........................... — — -------
Czerwonego krzyża auatrjackie . . . 18 50 19 50

„ węgierskie . . . 13 - 14 25
Weg. budowy tumu (Bazylik ») : 8 80 9 40

OT WYDAWNICTWA.

Upiaszamy Szanownych Czytelników
0 rychłe odnowienie przedpłaty, gdyż 
od tego zależy uregulowanie nakładu
1 wysyłki

„ K J R - l E R  P O L S K I 11 k o s z tu je :  
h miejscu :

M ie s ię c z n ie ............................ * zh ’- ct.
K w a r t a l n i e ................................... 1 — »

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 28 czerwca.

6 rand Hotel. K. Pinder z Galicji 'Równo Górne;.— 
B. Czajkowski z Pode la — H . Alikorska ze Suo- 
bna. — M. Po lub i z Rokitna. — J, Stojowski z 
Chrzanowa. — J . br. Alęcińsai z I ar'vnuwa.

Hotel Saski, Z. Dmochowski z Warszawy. — P. 
Zdanowicz z Warszawy. — M. Zurkowska z W ar­
szawy. — K. Zdziarski z Warszawy. — F. A. lir. 
Brei 7 z Tarnowa. — L. Stum pf z Wari zawy. — Dr. 
J . Walkowicki z Jasia. — P. FróklicL z W arsza­
wy. — A. Czarnomoki z Warszawy. — T. hr. S ta­
dnicki z Sądowej Wiszni. - F . Bocheński z Tuszo­
wa. — W. Bartoszewski ze Lwowa — K. Dąbski 
z Kaliny. — A. Zawisza ze Szpitar — W. Graff 
z Żywca. E . Lityński z LifwinHwa. — J. Zaleska 
z Zakopanego. — K. Obwalibóg z Gorlic.

Hotef .,pod Różą“ . F. Hertzowa z Częstochowy.- 
E . Chlebowska z Król. Pol. — B. Szymańska z Ka 
uzielina. — S. Doliński z Tarnowa. - B. Lorencka 
z Radomyśla.

Hotel Europejski L. Stawikowski. z Warszawy. — 
W. Przewoska z Warszawy. — M. Baslewy ze Lwo-

FCCIĄGI KOLEJOWE.
Z K rakow a odchodzą:

Do ćwowa : S-O? r., 8  r.. tO '45  r.. 0-20 w., <0-55 
w — Do Wiednia: 5-40 r., U-40 r,, W-25 r., * 0 5  
po poi., « 0 S  w , l «  w — Do W arszawy: -V40 r., 
» ‘2 i r. U 08 w. — Do Suchej: j©>0 r., 3-05 pop., 
9  05 w., 8-25 r. od 25 czerwca do 15 września. — 
Do WieiiczKi: 1 3  w poi., 8  i0 w. -  Do Rzeszowa: 

ł»'4( W .

I>o K rakow a p rzy ch o d zą :
Ze Lwowa: -» r., «»-20 r., 3-25 pop., 8  20 w., »  42 
w. — Z Wiednia : f i 4 ) r., J» 44 r. 8  -45 w., 10-08 
w. — Z W arszaw y: 9-33 r.. >>op. Od S uchej:
fi '05 r„ 8-55 r... * 0  .'U r.. ■ l:>‘pop., » '42  w. 8  20 
w. od 25 czerwca do 15 września. — Z Wieliczki I 

8  05 r., fi-2 > w. — Z R zeszow a: 8'55 r.
Cz.as środkowo europejski. " H

NADESŁANE.

(ft.tbryk-a Nadesłane nu pochoazi od h t- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialności »•-?> 

przyjmuje).

Podziękowanie.

Za uprzejme i gustowne przystroję-* 
nie sal i zrobienie bukietu, z czego 
barazo 'nteresowani byli zadowoleni, 
składamy W. P. Freegemu, właścicie­
lowi zakładu ogrodniczego, najserde­
czniejsze podziękowanie.

M. J . T. S. Z .

D O M  B A N K O W Y

A lb e r t a  M e m l e i s b t i r g a
w Krakowie

jako upoważnioue miejsce 
IfOllwersyj, przyjmuje zgłosze­

nia do konwertowania:
4 1 1  Oi

2 10 641 1 3

Listów zastawnych gahe. Tom 
kreaytowsgc z ie m s k ie

n a  g g i
L i s t y  z  d o p ł a t y  

I złr. 75 ct.
za każde 100 zlr.

pod orygiualhiymi waruu- 
kemi buz żadnych hosztó,tr.

K u f r y  p p a l i z k i ) ]
od 2 zlr. 50 centów do 20 złr.

" t T o r b y

ręcz.ie od 2 z łi. do 40 złr

Torebki damskie i męskie
z paskami od 1 1|. 85 et. do 6 zł.

iveoessairy i manierki
poleca

handel przyborów do palenia
oraz

FABRYKA
niezrównanych tutek higienicznych

S. W. Hiemcowskiejgs
Krakóu, Sufrleiiiiice 28

w  K r a k o w i e ,  k j  n e k  i  3 A  W P  j P n « g j »  
s  p rf tw tacji  u k o te c z L i i i
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N a n r  r y  D ł 0Ści B P  l'ŝ żei{ f  naboż^stwa i treści rai^no-moralnoj, L ™ : ^ t e K B I  ohrazkćw
1 \  - ' “ w łasnego nakładu i cboycłi wydań, poleca

ZKsi.ega.rnia. ZKa.toIi.cLza. ZDra ^ ^ ła c i^ r s ła w a  jyCTŁKZO^W^SZKZEZECHrO w  .K r a k o w ie .

DFOT3NE OGŁOSZENIA.
Od w yr*zu  zw ykłym  d-uklem  
»  c t . ,  tłu s ty m  d i aM em po 5  c t., 
Mlnł *num cny ogłoszeń SA e t.

P ra k ty k rn t w wieku lat 12 do 
■ 14 zamiejscowy dobrej kon- 
duity, znajdzie umieszczenie w 
handlu papieru luiiana riurkie- 
wicza, tla ły  Rynek w Krakowie.

T^eminarzyr-tka z m aturą poszu- 
1 kuje lekcyj na wakacje. Ł a­
skawe zgłuszenia p o d : W. Z. po­
ste restante Kraków. 3 3

la ja ż n e  dla w szyśtnichi Kto
nie chce. aliy ubranie jego 

tak  letaie jak  i zimowe straciło 
formę i oenronić j' od moli, niech 
kupuje: Ramienniki (wiesz idła) 
socnowe, zapuszczant, wszelkiego 
formatu, zastosowane dla Pań 
i Panów, aa  ga.derobę P P  OŁ- 
eerów i Urzędników na uniformy 
po 10 ct sztuka w handlach 
żel.. :a, Sukiennice 21—22, L. 
Halskiego, w. magazynie przybo- 
rów kościelnych St. Przybylskie­
go Rynek. Linia A - B 16 i Jana

11 kademik poszukuje Iekr.yj na 
• »  czas wakacyj na prowincji. 
Zgłoszenia v  Administracji -•¥u- 
rjera Polskiego^ w Krakowie, 
pud lit. S. 260 2 4

eble i fortepiany powodu 
” ■ wyjazdu przed 1 lipci są do 
sprzedania. Ul. św. K lip a  14, 
parter na prawo. 260 '■ 7

jjm ie jąuy  utrzydz psy, zgrosi się 
S* na  ul. Sobieskiego 1. 24, w 
goJzinacL od 1 do 2 popolu- 
□aiu. 264 2 3

dzie lamp Ditmara, Jana Erkera, 
ul. Szeuska 1 3, w Pierwszej 
Dolskiej faoryce rękawiczek. A. 
M irkietroza, ul. Grodzka 1. 31, 
w Bazarze krajowym, róg uucy 
św, Anny i Wiślnej w Krakowie.

47 12 ?
D oszukuję wspólnika do fabryki 
■ z kapitałem 6000 zlr. Dochód 
roczny . całego przedsiębiorstwa 
wyniesie około 12.000 złr. Wiado­
mość u jak ó b a  Feldm ana w Pod­
górzu.

D o trzeba  ch ło rna do rozno.ze- 
r nia gazek Wiadomość w E k s­
pedycji “ Kurjera ?olsk .“ 6 6

Mieszkania letnie
w Bronow icacli Wielkich, 6 kim odKrakows, 
suche, zdrowe i wygodnie urządzone, każdego 
czasu do wynajęcia, Wiadomość na miejbcu 
we dworze ańło w nklepie J. F. FISCHEE, 

Linja A —B w Krakowie. 625 5 5

f  GŁOSZENIE.
________  1  l-i —MII ---------

Z d. 15 Czerwca objęliśmy w wyłączną administrację

D zia ł in sera to w y  „ K u rje ra  Po[ski?.<|o“ .
Inseraty przyjmuje na dotychczasowych warunkach Administracja „Kurjara 

Palsfiiego41 w godzinach urzędoAvych — wszakże począwszy od d. 15 b. m. wszelkie 
kwity z odbioru pieniędzy, opatrzone być muszą pieczęcią: Dział inseratowy „Ku- 
rjera Pclskiegn“ i podpisem naszej hmiy.

W s z e l k i e  m m  ś w i t y  s ą  n i i  Y a ż n e ,

Galicyjski Bank K redytow y
p o c z ą w s z y  o d  d n ia  i L u t e g o  1 890  r . 

wydaje
4°Jo Asygnaty kasowe

z 3 0 -d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m

? '2 |o Asygnaty kasowe
z 8-dni.owem w ypow iedzen iem , 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 l/»X Asygnaty kr- 
80W° z 90 dniowcm wypowiedzeniem oprocentowane będą (%■ 
począwszy od dnia I. F..aja I39C r, p ■ Ł%  z 30 dniowein kr ^ 

terminem wypowiedzenia- .  O
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 133 90 100 f

Przedruk nie będzie płacony. O ^ T F l E I C t J J '  a .

Od wielu lat wypróbowany uśmierzający * e^ellde Dole num a- 
ky: m.. środek domowy

m Kwizdj płyn gośćcowy
Cena a  I flasekę I i lr . ,  

a  flaszk' 60 o t
iffi nabycia r*» wszystkich a^ ek ich . 197 III

Należy zwracać pilną nwagę na markę ochronną i żądać wyraźnie: 
.  r*j z  apteki obwodowej w KorńeuDurgu pod Wieoniem.

SKŁfld HI I PORTERU
Z  3 K O W A R T J

A i r a p  klbrechu -w s
■ w  ż y w c u ,

'Tak ,w e  sprzedaję po  naitępującyoh  cen a ch :

Piwo cesarskie . 10 ct. 1 Porter . . .  16 ct.
„ marcowe . 12 „ |A le . . . .  16 .

Przy odbiorze 10 butelek, u? raz odpowiedni rabat. Ró­
wnież przyjmuję zamówienia na piwo żymeukie

w beozkroh. 539
G. LAZAR. —  KRAKÓW,

ulica św. Jana, 1. 9, na dole w podwórzu.
M M M M M

Do odbioru pieniędzy inkasent uasz wykazać musi odpowiednie upoważnienie 
z pieczęcią i podpisem naszej firmy, a należytość odbierać ma- prawo jedynie za 
kwitem wyżej opisanym,

Na poczet należytości me przysługuje prawo nikomu żądania zaliczek, ani 
obciążania w jakikolwiek sposób należytości inseratowey która jedynie kwitami 
naszymi regulowaną będzie.

Łaskawym Klientom polecamy nadal doskonale rozwinięty dział inseratowy 
„Kurjera Polskiego14, w którymjz dniem dzisiejszym zaprowadzamy wzorowy porządek.

W Ł . L  A N C Z Y C  i Spółka.

J

D o m  cło s p r z e d a n ia .
Nowo wybudowany dom w Podgórzu, w miejcie, o l i - tu  dużych 
pokojach, z dużym ogrodem i piwnicami je j t  do sprzedania za b i- 
jeczn i cenę. Na hipotece rnoźi zostać jakakoly iek kwota; również 
ncstąpić może zam ian, onej realności na parcelę bud iwlaua w K.a- 
kowie Wiadomość w Krakowie, u!. S.radom Nr. >8. Ditlows.ia 1: A4- 

II piętro, w biurze materjałów budowlanych. 323 G 20

ANTON! ROZIHAMT
S B . A S Ó - W

3?* g *  T a r y f o .  ^ r y T -r c T -y s r r a .

|  Cyiorji, Siirogaiófl t e y  i kdwy figowej
w Rakowicach pad Krakowem

nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi c. k. mi­
nisterstwa handlu i rolnictwa

Wyrąbie z produktu surowego własnej plantacji 
wsze'k.6 gatunki Cykor.i situoznej i kawy, odzna­
czajcie a o bogactwer? części pożywnych, tudzież 
^oekouałyp* su akiera i zapanheat.

Fabryka poleca przedowszystkiem:
Surogat K a w y  w  pudełkach..
Surogat K a w y  w  szklą akach.
K a w ę  ś r u to w ą  f r a n c u s k ą  R o z m p n i ta. 
U ykorją  k r a k o w s k ą  g o rz k ą .
K a w ę  f ig o w a .
Gykorjową K aw ę perłową (Fow ośo) 
Kawę krakowską w  skrzyneczkach w y ­

borową.
£awe żołędzie w :

Zaleeająe wyroby mojej fabryki, przewyższające za­
letami wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię 
mepłonną nadzieję, że Panie Gospodynie nasze , które 
otaczają zawsze i wszędzie swem życzliwem popal ciem 
przemysł krajowy, zechcą i tu być pomocnemi w po­
pieraniu i rozpowszechnieniu wytworów moich.

Do nabycia we wszystkich har.dlncb.
h

S e z o n  p o l o  w  a r i n  s l  -ę z l ó l i ż r j !

Magszyu broni i wszelkich przyberów myśliwskich
mz&si,K!t& iu su m e

w Krpkowie, ulica Szewska 1. 23, | 2 2
ma na sktadzi- BROŃ MYSLIU,SKĄ wszelkich systemów, Rewolwery, Pistolety, Fl"berty, SzluCce, 
Repetierki, Patrony Jo  strzelb, rewolwerów, ftobertów et,c i wszystkie możliwe przybory myśliwskie 
w najbogatszym wyborze po cenach najumiarkowańszych. — Cenniki ilustrowane gratis i franco.

C. k. uprzywilejowana

prasownic wyrobów inctaiowysb
L e j a r n ia  z c y n k u  

i specjalna fabryka klozetów

a )  Z dniem 
^  pler.Yszego Sidrpnia roku 1891-szenc 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­

jego składu 5% poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze- 

ożyliście,' o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nla się WDrost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen 

nlków i książek rachunkowych, ktor° wszystkim z całą gutowością pokazuję, ’
b )  Częścią reszty, która mi 

batu, onłacam wszystkie ko- 
tia muzycznego od fahry 

czeria. c )  Na żądan ie  wy 
nina ze wskazanej mi fa 

zanyr mi adresem isprze- 
warunkach. na których 
zyczne znajdujące się 
żdy wiec taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakov'aniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
j odstawiam aż do Tar- 

wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła  
cd złr. 300 i pianina od 

20-letnią. e }  Każde na- 
u mnie (albo w moim skła  

fabryce za moim poś.edni-

1

\
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KRAKÓW
V.' J * w* 4T  --1----

w lej rami J nenie, w Jakiej je sprzedałam i wymieniam na Inne, jeże!i kio tego za
żąda w przeciągi; trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedaiac fortepiany i pian na 

na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie an] centa 
v więcej, jak enrzedajac je za go.ów^.ę g )  Narzędzia muzyczne uży­

wane wymieniam za dopCałą na nowe h )  W sprzedaży
forłeplanów i pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełnie Jezintere 
sownle. m

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego rarzę 

ki aż do miejsca przetna- 
syłam fortepiany i pia- 

bryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 

:a moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 

1 iii. p. do ■"arnowa) ko- 
sprzedaję za złr. 380  

nov/a bezpłatnie. 4 )  Za 
najiaiieze. narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr 2D0) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwem) przyjmuję napowrót

Fabryia Bilardów Maksymiliana Andraaszka
we Lwowie ul. K arola  L udiu iha  l. 23, 

poleca wszelkie wyroby bi.ardowe po najtańszych cenach.— Przyjmoje 
zainć nenir na nowe bilardy oraz'eperacje i zamienia stare na nowe. 

C ena b d n r d ó w  z rr.prm urovr6m i p łynam i o d  120  
d o  5 0 0  z łr .

Utrzymuje na składzie kije. kule i wszelkie inne przybory bilardowe 
po cenach najumiarkowańszych. 2025

n tiliE N iC ii
piętrowa w Krakowie, 8°/„ 
dochodu przynosząca, jest  
do sp rze d an ia . P o tnzebny 
kapitał 10.000 złr. Wiado 
mość u p. K. Mikulskiego, 

ul. Ranonicza 1. 11.

we Lwowie, ul. Piekarska I. 13
uw ieńczona  s reb rnym  m eda lem  n a  w y s ta w ie  budowi.  w r  1892

Wykonuje pommki metalowe i wielki zapas 
wieńców, odlewy cynkowe, roboty ornam entow e, 
pokrycia dachów różnego systemu, wanny, tusze 
klosety nadkanałow e i pokojowe (nowy wynalazek).

Cenniki ro zsy ła  g ra tis  i franco . 31 52

R n n  par r °eów
jelen ich ,

Banany i Ananasy 
świeżą sarninę

w całości lub częściowo

żywe i gotowane RAKI
codziennie świeże, poleca

K. Knoreck i Śpńłka
Pierwszy har.ael dziczyzny i to­
warów kolonialnych w Kra owie.

Jpja paiitiiezft
(afrykanclc),

zakupuje p„„yższy bandę] po 
GIO 1 zlr. 80 ct. kopę. 4 i

O M fH M M W iH M O W
| OTJKIEBNIA {

{  WAESZHSKA •

j f i .  RoszlicwskiRgo i
•  W K RA K O W IE •
■ poazukuje do laboratorjum ;

•  trzech uczni cukierni •  
$  czych
•  zaraz do praktyki z uk.ni- i
•  czoną il  klasą gimnazjalną. •

Zamiejscowi mają pierw- J  
9  szeiistwo. G3S i 2 w
.* p -

Anioiii Schulz
w Kraliowle, nlicŁ Szewska 18,

poleca dobre i naturalne

Oeoenburgskie
T / ^ T J N T  A .

butelka białego po 50, 05. 75 
i I zlr., butelka czerwonego po 

55, 05, 80 i złr.
W beczkach 'nacznie taniej

636 2 10

S iS w M iiS S i mmmm mN i D w a D r a ' i

* Pierwszy krakowski zakład

czyszczenia . farbowania za poaiscą  pary
u łiicrt?  m ęstieb  i sukien d a m s M ,

poleoa Bwoje niżej w ym ienione binra przyjęoia:
Kraków • UB Grućzkr I.
Lwów: U l. Jag ie llo ń sk a  I. 9.
Przemyśl; U l. Ito b ro m iL k a  1. 73.
S try R ynek 1. 26 M; W ńldmnnn.
Drohobycz: Rynek. I. 16, Ruseiiscliein.
Sambor: R yn ik 1. 51, R- P ricd inaun . fi
Jarosław : G rodzka w zabndo iran iu  po^zt. A. S ta t te r .  g  
Rzeszów R y n rk , A. W einberg  
Tarnów: Ul w ielk ie  schody 1. 7. Cli. l la y c r .
Bieisko Biała: B le ic listrasse  1. 32, M. P ap erle .

Z uszanowaniem

207 Hecker & Yaternacht

D O M ;
do sprzedania razem z 
ogrodem ' obejmującym 
160 sążni □  jest du 
sprzedania w  Pófwsiu 
Zwierzy nieukiem pod 1 
10 Wiadomość tamże

Nowe jarzyny.
K olarej*a, ogórk i, m archew , 
szpinak i t. p Również przypo­
minam się łaskawej pamięci Sz. 
P. T. Odbiorców w Nakładach 
kąpielowych, że obecnie, jak  i w 
latacli z^szfych, takowe na zamó­

wienia wysyłać będę.
Z poważaniem 

2E3. XJ L i n s n i .
Zarząd ogroóow w Olszy, poczta 

Kraków. 525 4 0

•
Pierśoionk] zaręczyno- 9 
we, obrąozki ślubne, sre­
bro stołowe, kompletne •  
wyprawy w kasetkach' 
oraz wszelką biżuterję i 

ze srebra i złota
poleca

JAN JARZYNA
Lwów, 2016 i 

Plao Marjacki,

Gorsety damsk.o
orygiualue francuskie i wiedeń 
sk ń , znane z dobroci, poleca w 

wielkim wyborze

M M  STROJOM DAMSiilCH 

M A R J I  F B A U S S
w Krakowie, ul. św. Anny Nr, 3.

Zamówienia z prowincji usnii- 
tecznia‘bię odwrotnie. I.U 15 50



K D K J E H  P O L S K I

Ś W I A T
w  Nrzs 14-tym z d. lń-go 
l ip c i  rozpocznie d ruk  naj 

nowszego u tw oru

K .  R Z A C A  i C U M U B S K ! pod tytułem

„ P a n  A n t o n i 11.
Nowi abonenci. którzy zaprę 

numerują ,.Św a t“ od !-}/n lipc-fi 
w: root w Admnmti icji Świat?-, 
bez ,żadnego pośrednictwa, otrzy­
mają zeszyty z pierwszego pół­
rocza bieżącego roku za zniżoną 

cenę 4  złr. 5 0  centów.

<!»♦> ><>♦

♦  Najnowszy rodzaj ♦  
% r o b ó t  r ę c z n y c h  ±

w Krakowie, ul Kanonicza Nr. 9,
zaopatrzona

najnowsze fźoianki \ m?s/yny
wykonywa roboty

szybko, fnnio: fridobms.

W  K R A K O W IE , 2-1 (i 8 1
wyrabiana pod kontrolą Komisji przemysł.

Towarzystwa 'ekarskiego krakowskiego

T j T T P n a tu r a l n e i )
(tańsza a 30

najczystsza szczawa 
r* j a k o  n a p ó j  cc d z ie n n y .
Broszurki i cenniki przesyła się. franco

❖ S k ła d  s e r ó w  d e s e r o w y c h  i s z w a jc a i  sk ie l i  XS tudzież -1:99 10 ir  ^
m asła deserow ego i kuchennego » w zastosowaniu do szy­

dełka i do haftu oraz 
nowe desenie

" ” ** a 9 b u a n ?  r a ^y 0(j 3oq  (j,

fortepiany i pianina
i t ran sp o r t  do  k ażde j s tac ji ko le jow ej, za tem  k ażd y  in s tru m e n t ie - t  tf 4 0  do 8C
z ł r .  ta ń s z y  u m n ie , n iż  w każdym  sk ła d z ie  —  n aw e t niż w  fao ry ce , g d z ie  .rzeh a  

zap łac ie  cen ę  fab ryczną  (w yższą n i r f u  m nie) i p en o s ić  k o sz ta  i ry zy k o  tr a n s p o .tu . U ży­
w a n e  ib s t ru m e n ta  od 30  zł. —  l i ż y w m e  in s tru m e n ta  m ie n ia m  n a  iw w e . —  0 ~
d ^ a  ty n k tl5 r a  o c h ro n n a  od mo'ÓW, ro b ac tw a , sto im gów  e tc . (do  fo rtep  sndw  i m ebli) 
1 z łr. (d la  m oich  o d b io rcó w  bezp ła tu i< ).

A n t .  S id o r o io u s  w  _Ęm & m yi,
b. dyrek. Tow. muzyczn.

W y j ą t l t i  z e  ś  w i a d e o t w :
L przyjemnością poLwierdzum, że kupiony od . . . .  w czasie kilkuletniego stałego pobytu

pj Sidorowicza fo r tep ian  bardzp  dobry i o/.do- mego w W iedniu, kupiłam w iedeński fo rtep ian  
bny kosztował mnie znaczn e tan ie j niżeli podług u p. S idorow ieza, gdyż ofiarował ła tw ie jsze  wa- 
ceniiika fabrycznego, nadto p. Bid. sam op łac ił rnuk i niż sa a fabrykant. Piękny ton tego forte 
tra n sp o rt . Dr. R ittigslciĄ  to Tarnopolu. pianu sprawia mi prawdziwą przyjemność.

Szczęśliwy jestem, że fortepian kujńłem u W. .4i»| Alekstr/idruioic~} Wiedeń, Rudoliska.-erne. 
f ana -  wszędzie żądano odemnie 50 do SO złr. Harmonium od pana wszystkich zachwycaj
drożej. Dziękuję etc. przyezem cena zadziwiająco nizka.

żb Hiitfhietiaki, Lwów, Łyczakowska Ko. prob. Torebski w Sassowie.
Wszyscy znawcy chwalą bardzo pianino (itd.) Z całem uznaniem za wyborny fortepian...

Dr. Lam bert, w dJ Tuzii (bośnia) (iId.) P m . R . W tttig  w Biczu
Takież poclihbne listy przesłali mi: Wny Morawski c. k- prokurator w Samborze. Wna Len- 

czowsaa, Lwów, ul. Czarneckiego, Wny Mielnicki. Kraków ul. Szpitalna. Wny Komorowski. Słoboda 
rungurska. Ks. 11. Kurbas, N. S j™  fkoło Zbaraża). Wny Kropaczek, c. k. komisarz, Brody. Wrny Ma­
liku--ski. c. k. a Ijunkt, Tarnobrzeg. Wny SheynulJ c. k. komis. Sambor. Wrny Dr. Skomoro ski w Ku­
lach i wielu wielu innych, których listy na żądanie okazać mogę.

t kanwy Cor.gres;
ą  :'82 polecają S 10 X£  w  Ii r a k o - t  fe . u l .  S z e w s k a  1. J i ł ,

A poleca w szczególności sery, a to : <$,
^E m en ta le r, Roąuefmt, Gorgonzola, l i  dam er, Z:ołowy Parmę £  
® zan, d .O jer wjl.ilku trMt.iiikad) Deserowy naj przed niejRz; , +
❖ Imperial I mu i fi do. Romadour, Limbargoki, De Brie, Al- £  
J  pejski, Neuicnaielsk;, do wina, Hagenbe-ęski, Came^berts, ^  
J  Liptawski do piwa, Bryndza, Kwargle i r. d. . T
% Pp. kupcom odstopuje nlnt, Ni prowincj-i wysyła za zaliczki],. %
♦  Zakupuje  także  większe purl.je serów w p ros t  o d *
£  P P -  Producentów, tudzież, masło deserowe i sotońe. X

Zmiana lokalu!
Ninicjszem innm zaszczyt zawiadomić P. T. ■ u- 

■'liliczność, żo .iioja

Z dniem i  s ierpnia b. r  przenoszę mój X  IV K RA K O W IE 2

i wszelkie przybory lakierniczo- 
malarskie do każdego malowania. 
, irtykały i uarzędzia dla rymarzy, 
stolarzy, tapicerów , ślusarzy i 
blacharzy i wszystkich innych 
rzemiosł, dostarczają najtaniej

i  d la  ch łopców
®  z  K o l o r o y i  d o  L w o w a .

Do Zakładu przyjmować będę uczniów 
1? uczęszczających do szkół publicznych, jakoleż 
§£) uczących się prywatnie lub przygotowujących =ię 

do szkół zawodowych. 
jęx Wszelkich bliższych jnformacyj u d z i d a m n a  
§£ żądanie listownie w Kołomyi, a od 12 -2 0  go 
'A  'ipca ustnie w hotelu Europejskim we Lwowie.

1 4 *  ̂ W h d y s ła w  Axeiitowloz^.

Wiedeń IV, Wiedenei Hauprstras
se 51. 4S& <j 14

! ! K asy żelazne o g n io trw a łe !!

pod k ierow nictw em

Bronisł. Dobrzańskiego
w K rakowie

T Ł l .  Ś x r 7 - .  « T E j Z L r  <3:

(drugi dom od A — B),
poleca

obuwie męskie od 3 - C O z ł r .  
obuwie dam skie  od 3 — 25 złr.

Zamówienia wykon]rwa 
punktualnie  z najlepszego 
malerjału i w najkrótszym 
czasie. 439 12 ?
Magaeiyp ob f ic ie  ztir-ju- 
trusony w g o to w e  obnw*^.

J e d y n a  c ie p l i c a  w  z c m ia c h  p o ls k ic h ,  w  u r o c z e m  p o ­
ło ż e n iu  w ś r ó d  la s ó w .

Zalecona przez kraj. Tow. lekarskie jako wylm i:e miejsue pobytu, 
klimatyczne i lecznicze. O dznacona SREBRNYM MEDALEM mi VI

Zjeździe lekarzy i przyrodników za wzorowe urządzenie
aar k ą p i e l i  w  b a s e n a c h ,

W r. b. urządzono luanowii pokoje mieszkalne z wszelkim 
komfo>-tCm, w cenach przy-tęimyeh (za pokój od ],-)-24 zli-. n ic- 
sięezniej. Wyborna i ta.iia res tau racja  joh iady /. 4 eli potraw w abo- 
namenMc po 8ó et.) z w spaniałą salą balową, czytelnią i t. p 

Wszelkie wyj oay, prztblicznp spacery, swob..Ja' wiejska. 
Stała i regularna k imunikacja omnibusem z Zakopanem po wy­

bornej szosie.
T a i i s y  K u ra c y jn e j n i e m a !  Z a k ła d  o tn a rT y  o d  15 go 

C z e rw c a  d o  15 -g o  "W rześn ia .
Ws/.elkie zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela 

4ó.‘ł 9 10 Z “ r z ą < l  o. p. F o r o w i n .
Srebra stołowe pr 13

M .  Głswacki
J u b ^ e i *

w  K i r a l t o w i e
Rynek Ifr. 20 ,

poleca

S K Ł A D  W Y K O B Ó W  !
złotych, srebrnych 

i jubilerskich
w ła sn e g o  w yrobu  i z p ie rw ­
szy,'li f t b r y k  zag ran iczn y ch  
072 po cenach  6 10 

um iarkow anych . 
Namówienia i reperacje 

usbuteczuiajak najprędzej.

Srebra stołowe pr. 13. |

W.. Uatz-SE w Krakowie
Eynek ^r® »iy 1. -35 (Krzysztofory).

I  ,| :SKŁAD FARRYCZMY FLASZEK
• ś  IJ  na Wina, Piwa, Szampany, Butelek patentowa ayoh
|§J z zamknięciam:, Butli koszykowych (Demijolins) 'i t .  p

„akcyjnego Towarzystwa dla przemysłu szkła, dawniej 
S  FRIED ft.. SIEMENS-* w  Neusattl i w  Dreźnie.

•I  „Dćdol generał de M w e  des Cristalleries
|  de Baccarat a Paris“.
^  Oprócz szkła czeskiego, porcelany czeskiej 1 fn-
03 I  ,jiu:sóvr angiclskicli i t p. firma poleca swój

I  ! BOGATO Za OPATHZONY SKŁAD

ROLKI QZ 
o«r(;qcii

K  D Y U E K C / A ,  K

o D a o c j a c c n a c / N J o a c o D ^ a

R łS ł f ly f n n  włosom siwym i wi płowiałym io  kilkakrotneir.
i R ! 1 !  ułyciu przywrnca piękny kolor. PILIPTON nie 

faruuje, ieez tyłku odchudza włosy, które pod wpływem tego 
".naku.uitego ś-odka odzyskują pierwotn-^ barwę, miękkość i po- 
łysk. — Gen:. flakoci j  złr. 50 en"..________________________ _

§ murowany, nowy jednopi"- Q 
trowy składający się ~ Jij O 
nbikaey j j trzech sklepów g

8 frontowych, oraz pluc i ogNo n  
mogący być pod budowę. O 

D i)od bardzo przystepnynr' Q 
S  warunkami do .jprzed .nii g

e Wiadomość w Admiristra- Q 
cji , h urjera Pol) kiego* w Q  

D ÓOS Krakowie D. D. 3 ? g  
□□D OODODOam OC.tJt O S O  I

Richsrd ^  E r,mer
. k d o s ta  w c a  d w c r i i .  

Wier-, S te f a n 'p la tz ,  7 erzb P a la ls .

z pierwszorzędnych lirm wiodeńsluch i zagranicznych 
szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak

Elubionych lamp stojących (S-anderl&mooc) i t, p.
o 30"/,, blisko taniej jax w składach wiedeńskich, 

oraz

Szczawy alkaliczno-sł one jodo-bror.iowe, skuteczne 
w chorobach skrofulicznych, skórnych, sylililycztiydi, 
reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach 
stawów, okoslnej i w rozlicznych chor bach kobiecych.

Kąpiele pełne jodowe w irzoch budynkach bizie 
bnyeh, borowinowe, igl. ,viowę» tuszowe, basenowe, rze 
czne. Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju, inhalacje.

Mleko, żętyca, kefir.
Lekarzem zakładowym jest D r .  K I .  D ę b ic k i .
Apteka, poczta i telegraf w miejscu.
Zakład gimnastyczny pod kierunkiem spccjalislw 

_ Położenie zakładu urocze wśród lasów szpilkowych 
Powietrze górskie wzmacniające, wolno od pyłu i orga 
mężnych zanieczyszcz, ń. Rozlegle spacery w lasach, 

■wolica malownicza i zajmująca.
Oświetlenie elektryczne, znakomita orkiestra.
l ora lecznicza od 20 maja do końca września.
W  czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mie 

szkania znacznie tańsze.
Zgłoszenia załatwia 

48i 1220 'iT Y T T R T T f ^ T  i

^ T T j E M Ę Ł  O S f e Ł l Ą . r a ^ C T T S r
nie zawiera /adnycb. metalicznych przymieszek, jest to najczy­
stsza i najdelikatniejsza mączka rośli m ą , przyjemnie przylega 
do ty/arzy, aadąje piękną, naturalną hi iłość i jest nieocenio­

nym środkiem do hygipni .znegcf upiększenia twarzy, 
rudełko małepu.n-u białego uO ct., całe 1 złr., z ła b  :dziem 
1 złr. LO c t  -  Różowy ale. blondynki, kremov-y dla szatynek 
1 brunetek, małp pudełko 70 ct., w iesze  1 złr. 20 ct., z łabę­

dziem 1 złr. 60 ct.

J A W  IH N A T O W S C Z
w 1 LiWCITŁS w sklepach własnych : ulica Kope.^iika 1, ul, 
Halicka, róg Bo5mów. W KBAKOWlii Sukiennice 1. 20, w CZER- 

IIIilWOAGH Bvnek 1. 2. 2005 II 1

po z łr . 25, 4b, 65, 100, 200, 
300, (100 d 1.100 "Ar.

PRAKTVCZh l od ow n e
znakomite, mule spotrzebowanie 

lodu. 59S 2 3
Maszynki do robiema lodow
dające w 15 m iuut uajlepoze lody.
Maszyny do wody rodowej
dia domowego wyTrubu przez le- 

karzy polecone.

majster szewski
w Krakowie, ul. św. Tomasza 11 21, lilia u | 

Floijańska 1. 15, 644
poJeca w doborowym zapasie

o b u w i e  w j i n i m
duńskie od !* zir. ' i i i  cl., męskie od 4  złr 
Ś S  .cl,., buty od W złr. .aH5 ct. i wyżej sto­
sownie do wymagań, oraz przyjmuje do re­
paracji obuwie uięzkie. dimskie i kalosze.

w hote lu  IUPERAL, ni. Z a i e j z y M c i a  l. 6 w Krakowie,
wydaje wszelkie procedury w zakres wodolecznictwa 

wchodzące, pod  nadzorem lekarskim 515 5 6

D ::&  R o m u a l d a  i o i u d e r a .
Cniy um iarkow ane. Służka fecliowo wykształcona

I tó f t r f z a c j l  ^asage.

czysto suszone
7 z a k u p u je  4 6

Stanisław Gurgul
w  K rakowie. ■
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K U R J E R  P O L S K I

OGŁOSZENIE
Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie wydaje w myśl §. 97, 98 i 99 statutów Towarzy­

stwa celem ściągnięcia wszystkich w obiegu będących

A1! °|
2  O listów ga!ic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

1 5 1 , 1 3 6 . C D O  k o r o n  -  7 5 , 5 6 0 0 0  z ł r ,  w . a .  i m i e n n ą ,  w a r t o ś c i  4 ° |0 5 6 - I e t  l i s t  ó w z a s t .

z kuponem bieżącym od dnia 1 lipca 1893, które to listy zastawne w całości objęte zostały przez konsorcjum na którego czele stoi 
c. k. uprzyw. austryacki Bank dla krajów koronnych.

Skutkiem tego wypoyrada Dyrekcja g ocyjslrego Towarzystwa kredytowega ziemskiego ninisjsz m w myśl §. 25 statutów To­
warzystwa wszystkie obecire jsszcze w obiegu będące fisty zastav.'ne i wzywa posiadaczy tychże listów, ażeby takowe albo 
pod warunkami przez konsorcjum ogłosić się mającymi na 4°|0 Tsty zastawne skonwertowali, albo też wypowiedziane listy zastawne 
na dniu 31-go grudnia 1893 w kasie Towarzystwa we Lwowie przedłożyli i przypadającą za nie gotówkę odebrali.

Wedle §. 25 statutów Towarzystwa ustaje z powyższym duieni dalsze oprocentowanie 4i2°|0 listów zastawnych.

We Lwowie dnia 2 “ czerwca 1893.

Preiies: Zygmunt Dembowski m. p. Dyrektor: 'ranciszek Rozwadowski m.p.

Ma podstawie powyższego ogłoszenia podaje się do wiadomości posiadaczy 4 l/20/o listów zastawnych jgil. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, że wymianę tychże na 4°| 53 iet listy Towarzys wa kredytowego z:emsk:9go uskuteczniają:
W Wiednie: c k. ui irzyw austrjacki Bank dla krajów koronnych.
W Pradze: Czeski Bank związkowy; Żhnostenska Banka pro Cechy a Morawu.
W Gracu: Dom Bankowy E. E. Mayer & Oo.
We Lwowie: Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie, galicyjski Bank kredytowy, galicyjska. Kasa oszczędności, c. k, uprzyw, 

galic. akcyjny Bank hipoteczny, Bank krajowy król,Galicji i Lodomerii z Wielkiem Księstwem krakowskiem, Dom ban­
kowy Sokal i Lilien, Dom bankowy August Schellenberg, Dom bankowy Goldsteru & Lóweuherz.

W Krakowie: Towarzystwo wzajemnego kredytu, Filia c. k  uprz. gal, akcyj Banku hipotecznego, Powiatowa Kasa oszczędności, jako 
zastępstwo Banku krajowego. Dom Bank wy Blau i Epstein, Dom bankowy August Kaczyński, Dom bankowy Al iert 
Men'3 elsburg.

W Czernio wcach: Filia c. k. uprzyw, galic. akcyjn. Banku hipotecznego.
W Kołomyi: Spółka handlowa rolniczo-przemysłowa, jako zastępstwo Banku krgjowegc
W Nowym Sączu: Kasa zaliczkowa, jako zastępstwo Banku krajowego, Dom bankowy A. Nebenzahl.
W Przemys u: rI ownrzystwo zaliczkowe rolne, jako zastępstwo Janku krajowego, Dom bankowy Leopold Stissweiu 
W Rzrsz wie: Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe jako zastępstwo Banku krajowego. Matzner i HjjjgBj Bank kredytowy.
W Stenisławawie: Bank zaliczkowy, jako zastępstwa Banku krajowego.
W Tarnopolu: Filia c. k. uprz. akc. Bauku hipotecznego, Towarzystwo zaliczkowa, jako zastępstwo Banku krajowego.
W Tarnowie: Towarzystwo zaMczkowe, jako zastępstwa Bauku krajowego.

A nadto wszystkie u iew ym iem one  tu  mie 'sea ,  gdzie istnieją zas tęps twa Banko krajowego, które to zas tęps twa  pośredniczą w w ym ian ie  listów 
zastawnych n r ę d z y  s t ronam i  a Bankiem  kra jowym

Ogłoszenia do wym iany  p rzy jm ow ane  będą  począwszy o d  6- o d o  20 -go  l l p o a  b. r.
Wszystkie  472fl/o listy zastawne m uszą  w a ry tm etycznym  porządku pod ług  serji i num erów  skonsygnowane,  w n a tm ze  do konwersj i  być

przedłożone.
W y ją te k  s tan o w ią :

1) 47-/A) listy zastawne wTiukulewane,  co do których przedłożyć należy obok konsygnacji odnośny  arkusz płatniczy na kupony,  i
2) 4 ' / 2% listy zastawne w depozytach  sądowych  się znajdujące, które wystarczy  w te rm .n ie  powyżej zakreś lonym zgłosić w galicyjskim Banku 

k redy tow ym  przy  dołączeniu  odpowiednej  konsygnacji i dla wymiany których pozostawia się czas do dnia  l o  września  r. b.

Wymiana odbywa się w ten sposób, że posiadacz i | ° |  listu zastawnego otrzyma za 
każde 100 złr. listu zastawnego z kuponem płatnem 31 grudnia !893 100 złr. w 4°|0 56-letnim 
liście zastawnym z kuponem płatnym 31 grudnia 11193.

Oraz dopłatę w gotówce

* , l r .  I  c e n t ó w  m  w  a .
Ponieważ 4°/0 listy zastawne nie są  jeszcze wygotowane,  przeto przedkładane do koonwersji  472"/o listy zas tawne  będą  tym czasem  odpow ie ­

dnio o s tem plow ane  i s t ronom  zwracane, arkusz zaś kuponowy zostanie zatrzymany. .
W  terminie  osobno ogłosić się mająo.ym, nie późmei jednak jak  dnia  31 października 1893, w y d aw an e  będą za os tem plow ane  listy, 4°/o hsty 

zastawne z odnośnym i ku ponam i ,  a to w tych sam ych  miejscach,  w których zgłoszenie do w ym iany  nastąpiło .
4%  listy zastawne w y d a w a n e  będą w sztukach po ko>on 200, 1000, 2.000, 10.000, 20,000.

- złr. a. w 100, 500, 1.000, 5 000, 10.000 
Ż ądan iem  s!ron, w jakich z jDowyższych kategorji sz tukach listy m ają  być wydane,  w rmarę możności zadość się uczyni.

Lwów, dnia  27 czerwca 1893.

Galicyjski Bank kredytowy. 039 1 3

C. k. uprzyw, austrjacki Bank dla krajów koronnych.

\7 Wawc*, uaczalny I odpowiedzialny redaktor: Dr Józef Orłowami. Drak Wł. L. .* nozyea i Spółki, pod zarcndeni lana Oalowaklw-r


